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B lin  netakoi* >ai*lmi!u ?»l*kl9gy'( Mae Kwjw**

W8 Lwowie reezulff 18I “  Pf*‘
rocsnis S łlr  ■•- kwartalnie 4 sir. *0 ®*-, RlS" 
slęuinie 1 iłr . {iC et., za przesył*? «o jo s s  
donłacm sił 80 ueató-* miesiseznie 

g  arseny'Kij pocztową w państwie azstnaekiMB, »»«*>« 
I  sfr — p ó taU n le  I* ■»*• ~  *»*!**»*  «. *tr 
Jftjtisięrjsni® 8 ss'"

przesyłką poeztow% »  ^ ts3;iir iw<W <ł 
™ J w  69 marek -  Iw artzliuaU  *

'«*łyeh Mealp.-.
:n iii* s<. r-ii.rocznie 60 marek . .

Vnrae«i. Anglji W .oeh i jiwajearji ree«?$ 
U  jruifyw — kwartalnie 20 L ans#*..

Numer Kosztuje 6  centów
j j ę k o p i * ó w  B e  d  a k c j a  n  i o s w r s

Telrtes Htetfal»ji 171,

Przedpłatę I ogłoszenia przyjnnje wa Lwnwla 
ładyala I wyfąozale:

Sforn Admlnlztracjl *D*1 ennlfcr P o l is .* ,  
go” , P lac  Harjaekt 1. 6 4 7 w domn 
I ma Kłzel> I ,

7?e W iednia: pp. Hai •enstsin ot Yorlnr, (0 ‘ta Wat ?; 
H. Dnbas, H. Sohalek, A. Oppelik, Badoll M(im 
i i . Drjmeberg w Berlinie, Frankfurcią, E.oionjii

EndoP M ?m  
(uruiJ, Kolonii,

H&assnstein etYogler i Q.L'.Baube; wSaicburgu: 
Earoly et Iiiebmann; w P&ry'«: C. Adam. 5? rc* 
dn Fonr.

Ogłoszenia przyjmuje się ze opłaty ti ^entów o> • s.-̂ n- r 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna \oresponde-.»j. i nekrologia IB  ot. oi wiersz*. 
Orobne ogłoszenia */» o en to od wyraża Foai^Eakaat^ 

i sklepy po 1 et. od wyraża.
Reklaay w reiirys* Nadesłane 70 a t  n  wiara.

!! Czas ś m i
zł. 6 -— et.
zł. 2 — et.

zł. 4  5 0  ct. 
zł 1 5 0  ct.f l  Ls OWili:

Hł<

Ł U S Z C Z ”

ii mmii: s s s .
kwartalnie. 
miesięcznie

(Z a p rn esy łltę  *® «®mi1 m ie s t ę c z u ie * 0  c t .)
—

sr
W L .^ t  fe S I - fc e l^

(dla prenumeratorów „Dz, Poi.“ )

II pnwincji: 5£g& : :
We Lwowie; -EsS* ■.. V - b?̂ :

Wydawnictwo „ D ziennika  
Polskiego” na podsta  wie zaw ar­
tej umowy z w ydaw nictw em  
„Bluszczu” m a jedyne i  wyłą­
czne praw o daw ania  tego tygo­
dn ika  po zniżonej eente-

wycisodzi codziennie ntdw^łaaząjęc wsiedzie! i swi#t o godzinie 8 . ra*o.
yą^w g^faMgBmiMiMMM^gijsaaam ina^^^ adBec _ąw;_ Łs*gg&*aBj^vg

rzeczy , ale starali się przynajm niej u trzym ać in- r że się nie potrafim y naw et oburzać, jak  nam  co I gazeciarskie, na k tóre naw et nasza sroga cen- , tem  m am y proch su c h y .. praw ie tak , jak^ nasze
ae  w arunki położenia, od k tórych  zależy u trzy - i do lega? B ynajm niej. O b trzen .e  jest ogólne, ale zura nie zwróciła uwagi, ob łożył kon trybucją , kieszenie. D zięki naszym potężnym  sprzym ierzeń-
m auie równowagi w ich duchn. W ytw orzyło  się j nie m am y żadnego legalnego sposobu do w yra  ; na nasze stosunki o lbrzym ią, w szystk ich  wydi. com, ta k  bezinteresownym , m oglibyśm y prawie 
stąd  ciągłe ścierania się ich w pływ ów  i żabie* ! żenią swojego niezadowolenie. Pra3ft nassa, skrę- j wców i redaktorów  i tym  sposobem  przy  jednym  , zasypiać na oba uszy, aby się obudzić dopiero
gów z wpływ am i i zabiegam i francuskiem i, k tóre  j powana kleszczam i terroryzm u, milczy, bo mil- I ogniu u p ie k ł dwie pieczenie. Z  jednej strony . po zw ycięstw ie, k tó re  nam w róci u tracone pro-
na każdym  praw ie k roku  stw ierdzało ostry anta- * 
gonizm m iędzy tem i dw om a peństw am i. N astęp­
stwem tych  starć, przyszło w końcu do tego, że 
p u n k t ciężkości m ocarstw  zachodnich przeniósł 
się nad  M orze Śródziem ne, co w ostatnich cza­
sach szczególnie widooznem się stało. N ajw ażniej-
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ozeć mus a dem onstracja publiczna ch y b ab y  ■ u k a ra ł tych , k tórzy  bronili honoru kob ie ty  poi- : wincie, lub jeszcze nie przyłączone do matki-
się m usiała ograniczyć na w itaniu rosyjskich dy  j skiej a z drugiej s trony  zem ścił się n a  prasie ojczyzny, albo też da dobre w ynagrodzenie,
gnitarzy gw izdaniem  w gliniane św istaw kil Czyż j miejscowej, k tó ra  nie chciała n igdy  splam ić się j które nam  pozwoli utrw alić lepiej podstaw y no­
to m ożebne? ! wielbieniem rosyjskiego terroryzm u. i wego b a n k u  włoskiego.

P rzed  kilkom a laty  istniał przepis policyjny, ! ■ —  B ędziem y mieli wojnę w sai lej rzeczy.
 ____  ____ w moo którego w szyscy w łaścbiele domów, ma- • [ I  k ie d y ż ?  —  W ro k u  przyszłym . Przynajm niej
azym i najdrażliw szym  dzisiaj dla A nglji pun- j jący  lokale do w ynajęcia, b |i i  w obow iązku ' „ P ie rW S Z R  Ś w i ą t y n i a  p r a W O S łE W n a  j tu ta j w prow incji trew izkie tek sądź  Posłu-
ktem , pozostaje sy tuacja  na  M orzu Sródzism nem , j zgłaszać się przedew szystkiem  do odnoścych ±__________________________________| chajcie raozej te j legendy  :

Równowaga polityczna.
LWÓW 27. września.

Morze śródziem ne jest cd  lat k ilku  stale 
przedm iotem  szczególnej uw agi i pieczołowitości 
ze strony polityków  turopejskiob. I  daw niej 
w praw dzie m iędzynarodow a dyplom aoia nie b y ­
ła  obojętną d la  spraw  śródziem no m orskich, n ie­
m niej jed n ak  nie da się zaprzeczyć, że w yjątko­
we znaczenie zy ska ły  one dopiero od chwili, w 
której * glja postaw iła .* «  d- u trzym an .a  ró- 

owagi n a  m orzu iródziem nem  i sk łoniła W ło ­
chy  do jej przyjęcia, czego zresztą tychże w ła ­
sny in teres w ym agał. O s a  zasada, nie m ająca 
n a  pozór ostrza w ym ierzonego przeciw  żadnem u 
z osobna m ocarstwu, dąży ła  w rzeczyw istości 
do zneutralizow ania, a przynajm niej skrępo-w ,nia 
akcji francuskiej na m - z u ,  będąoem  na^dogo- 
dniejszem  polem działania D la W ielkiej B ryta- 
tanji r o w u  morze Śródziem ne ma w ielką do ­
niosłość, m iędzy innemi z tego powodu, że orsez 
nie prowadzi najkró tsza droga m orska od w y­
brzeży  angielskich do lo d y j w schodnich. Angli 
oy nie chcie dopuścić spotęgow ania się sti.ni 

tM> w iska F ran c ji na tem  m orzu, z obaw y ewentual-

gdyż w bezpośrednim z nią zw iązku pozostają 
w szystkie niemal Bprawy W ielką B ry ta ję  najmo­
cniej obchodzące. W szelkie tedy  zm iany na Mo 
rzu  Sródziem nem , czy to rzeczyw iste, czy p rz y ­
puszczalne tylko, w yw ołują zw ykle w A nglji 
silne zaniepokojenie z powodu następstw, jak ie  
wywołać mogą.

T ak a  ohwila zaniepokojenia nasta ła  teraz 
znowu w skutek zapowit dz ianych  na M orzu Śród- 
ziem nem  w ypadków , do k tó rych  A nglioy, nie 
będący  w polityce zagranicznej pesym istam i, gdy  
w grę  wchodzi w łasny ich interes, przywiąeoj% 
tym  rasem  w ielką wagę i to w znaczeniu, w cale 
dla nich niekorzystnem , a  pogląd ten podziela 
naw et gabinet liberalny , n iezbyt z regu ły  skory  
do energ icznych  k roków  na polu polityki ze­
w nętrznej. O becnie w szystkie dzienniki angiel­
skie rozbierają  sy tuację  i p rzyznają , że A oglja 
powiona się zabezpieczyć na p rzypadek  niem i 
ły ch  dla niej niespodzianek. Ma to w szyscy się 
zgadzają. Chodzi t j lk o  o rozstrzygnięcie pytania, 
co w łaściwie m a uczynić. W  tyns punkcie zda­
nia są bardzo podzielone — jedni radzą , by  
A nglja  pow iększyła flotę i postarała się odzy­
skać posiadaną daw n.ej na  m orzach świata prze­
w agę, d rudzy  mówią o p rzy łączeniu  się Anglji

w środku Żmudzi'cyrkułów  policyjnych celem uzyskania specjał- i 
nego pi zwelenia na wywieszenie k a r t  w bram ie. I p 0{j  tym  tryum fującym  ty tu łem  opisują
Po co i dlaczego, tego n ik t nie w iedział, ale ! litew skie eparch Wied, z dnia  10. w rześnia 
mimo to wędrów ki do cyrkułów  odbyw ały  się j b r  poświęcenie cerkw  w W orniach, w tem  
tłum nie, j t k  w czasie odpustu. Z alazł się p rze , niegdyś ognisku najsroższego fan a ty zm u 11. (I) 
cież rozsądny oberpolicm ąjster (jenerał lo łs to j) ,  > Spraw ozdaw ca tej uroczystości opowiada
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O d tego ostatniego ozasu nie było  m ane- „  £  
wrów w Asolo, dopiero w roku  bieżącym  — " w  
a  zatem  pew ną jest rzeczą, że w roku  przy- jg- a

W  1847 r. w ojska odby ły  ćwiczenia na wy­
żynie Asolo —  w 1848 b y ła  wojna.

D rugim  razem , k iedy  o d by ły  się m aner r 
na tem samem m iejscu, ti. w 1858 r., — w 1859 
r. w ybuchła  wojna. __

'rz tif,i raz odby ły  siię ćwiozema w Asolo ®
k tó ry  w rozk -z ie  dziennym  o b jaśn i, że ten  prze | 8Bozegółowo”“ prz7 b y c ie  a r i S e j ^ z  Kowna"~"i I w 1865 r., a w następnym  roku  1866 me omie-
pis do nioz go nie prowadzi. I  przepisu zanie- j dobouanie oerem onji poświęcenia. W ie on do- • szkała  pojawić się wojna. . . .  a  a
ohano zapew ne dla stw ierdzenia tej p raw dy, że 1 brs6) ie  j u4 w roku  1416 książę W ito łd  doniósł 
w wielu ras eh prosty zdrow y rozsądek zastąpić j 8oborowi konstanejeńskiem u, iż  ca ła  Ż m u d i
może mnogeśó bezużytecznych firm alncści. Ale ochrzczona, że z polecenia tegoż soboru ustano-
też jenera ł Tołstoj zaledw ie k ilk a  miesięcy po ? =01 ZOBtała żm udzk a  djecezja rzym sko kato-
trafił się utrzym ać na swojem stanow isku. j U cka„ . w óle wi że 2m udź „ aW0sławir

O . te w szystkie przepisy policyjne są po- j w cale nie Znała. Tym czasem  pop, k tó ry  m iał 
żytecane i skuteczne, - iżna osądzić z tej je, iej t kazanie podczas poświęcenia, du rzy ł naród, 
okoliczności, że najw iększe gw ałty . rab u n k i i k reślęc w k ró tk ich  słowach rc-szerzenie  na 
w W arszaw ie dokonyw ane są zawsze przez lu- ■ £ m udzi w X V . i XVT w ieku praw osław ia i pa­
dzi, nigdzie nie m eldow anych, oo jest zresztą nowania języ k a  rosyjskiego, następnie smutne
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Z Towarzystwa Szkoły ludowej.
Z arząd  główny Tow arzystw a Szkoły  ludo 

• wej od b y ł w sobotę dnia 28. w rześnia posiedzę- ^  ^  
! nie. na k tóram  — m iędzy innem i — załatw-' ino S  inie, na k tórem

■ . . . . . .  - r - - ----------- , czasy a ia  prawosławia i rosyjsaiej nareaow osci  ?pujące spraw y . t a ~ -
leży śledzić złoczyńców w Kisrnoz. m b Pacano- j w w iekach X V U . i X V I1 I“ . W ornie (inaczej | P r^ ^ to do wiadomo l ® ;; |
w.e, a inaczej w mieście, mającem pół miljona ; M iodniki) b y ły  rezydencją  biskupów żm udzkich, T arcsyńsk iego  o p o ś c i e  budowy szk"*y w |
m ieszkańców . ; Bemin„ ju m  d ichow ne, k tó re  pierwotnie mieściło ! ° ku  Seredk .ew .cz . B udynek  będzie me z drze-

K iedy w roku  1891 zamordowano w wagonie ; si w K rożach (od roku  1570), w roku  184C
kolejow ym  podczas biega pociągu, dwóch cficj&li- j przeniesiono do W orń. Po powat^niti r 1863

,, n , n rł i , • 1 ł ___ * — - u   _ • * TTT   Ł.

nego p rzerw ania przez nią w«inej kom unikacji 
A nglii z jej po mdłościami w A® i.

O baw y moje nie b y ły  bezzasadne, stanowi­
sko bowiem F ran c ji na morzu Śródziem nem  było

j 1 _ll __  ió4 Ir Amn nib n ni n mm TA. UH •

. /  ̂ • li ł  » --—  U Ł O XX U OV n u z j M Ul Ul UCUÎ OIOUO H Ił V, —
w padnięto zaraz na tron zbrodniarzy, którzy je- j do K owna, posostałe zaś gm achy obróconon n CT I”\ n 9 A 9 k- ■ 1 i .   m . L .   —J n > _ _ a J a. t—̂ ..      _ .  a«. _ _ i * - % . i i .

wa, lecz m urow any. K o n trak t kupna g run tu  zo- •=
stał już podpisany, ja k  również należytość od t

stów cukrow ni, jadących  z pieniądzmi, to chociaż ; bi87 ap stw o  i sem inarium  Drzeniesicno"*z' W orń  ! przeniesienia w łasnośei zapłaconą. Budowa skoń-
—  - J - ----- ■ - -  -■  ̂ - - ■ > • - t  ■ J 1 czy się niebaw em .

Co do drugiej szkoły T ow arzystw a, m ającej ‘T
się budow ać w Hołoskow ie, miejsou rodeinnem 

uazuy F r - K arpińskiego, toczą się jeszcze rokowania ^
. . .  v - m a k ap e lan a  praw osław nego, to jednak  pu łk  o g ru n t pod budowę. Z arząd  nie wątpi że o b y - ,

chodzenia rosyjskiego, zdradza się co chwila ję-  ̂koaa(J^  fltoią(fy  . W orniach od la t 15 nie m a w atelsk.ej gorliwości m iejscowych czynników, *  =
zykiem  lub akcen tem  wobec kd*eśe , krajow ej, j k apx,u n a . nabożeństw o odpraw ia pop, dojeżdża w szczególności i^aśc .c ie l, dóbr p. D ubsa p ^

W saakże, je&li policja jest n iedołężną p rzy  :aoy a T eiBZ- Nowa cerkiew  pow stała z inicja- wiedzie się w krótkim  czasie spraw ę pom yślnym  c ^

dawniej ta k  silnem, iż ’ kom unikacja  m orska, po 
mimo G ib ra lta ru  i M alty m ogła b y ć  zawsze 
przez nią przerw aną. T em bardziej należało się 
tego obaw iać przy  wzroście je j potęgi. Z asada  
rów now agi sił, m ająca przeszkodzić wzrostowi 
potęgi francuskiej na  m erzu Sródziem nem , mimo 
porozum ienia A nglji z W łochami, m e dopięła 
celu. F ran o ja  jest dzisiaj na tem  m orzu silniej­
szą, niż k iedykolw iek . Ju ż  p rzez samo ufortyfi­
kow anie B izerty  i założenie tam  portu wojennego, 
ozemu A nglicy przeszkodzić nie zdołali, zwi­
chnęła  daw ną równowagę na m orzu Sródziem nem  
do tego stopnia, że dzisiaj sta ła  się bezw arun­
kow ą panią  tra k tu  m orskiego z G ib ra lta ru  do 
Suezu. Opróoz tego spotęgow ała F ra n c ja  swoje 
stanowisko nadzw yozajnem i w ysileniam i w zak re ­
sie uzb ro jeń  m orskich, a dąięki tym  wysileniom  
posiad a na samem m orzu Sródziem nem  dziewięć- 
dz iesią t statków  w ojennych, czyli Siłę, mogąoą 
n a  tem  morzu równ&ć się połączonym  siłom an ­
gielskim  i w łosk im ; A nglja bowiem całej swojej 
floty tam  użyć nie może, będąc zm uszoną bronie 
m etropolji i innych niezliczonych punktów  na 
całej kuli ziem skiej.

Z aszła  zatem  na tem  m orza zm iana na ko- 
F ran c ji. A nglicy, nie zdoław szy tem u p rz e ­

szkodzić, zgodzili się milcząco % nowym  stanem

do trój przy m ierzą, uw ażając tę alternatyw ę za j szcze przez k ilkanaście  godein po dokonaniu mor- j na koszary i w nich urządzono kaplicę prawo-
! najskuteczniejsze i za najm niej kosztowne zabez- j d a  kręcili się w okolicy, jednakże  nie zdołano ich j  ajBWDą.

pieczenie k ra ju  p r z e c i w  w ypadkom  niespodzie- | pochwycić. T łum aczy się to zupełną niendolno- s Chociaż w wojsku rosyjskim  każdy  pułk
wanym . Rozumowanie to by łoby  słuszne, gdyby  i ścią policji, k tóra  będąc złożoną z osobistości po . . . . .
p ro jek t d a ł się rych ło  urzeczyw istnić. N a to je- 1 1 : ------1 — »z~.:i- i-
d n _ i się nie zanosi. A nglja z zasady  przeciw ną 
b y ła  dotychczas stałym  sojuszom i przym ierzom  
i w ątpić należy, ozy te raz  zm ieni tradyoję, zw ła­
szcza, że chwilowo z drugiej strony n iezby t się 
kw apią do tej przyjaźni. Będzie więc praw dopo­
dobnie A ngija zau szo n ą  zdobyć się na k rok  
Bamedzielny. Jak im  on będzie, dotychczas n ie­
wiadomo. To pew na, że zapowiedzi?-na w izyta 
floty angielskiej w portach  w łoskich, w odpo 
wiedź na odw idziny flot; rosyjskiej w Tonlonie, 
może w praw dzie być bardzo  piękną dem onstra­
cją m orską ale nie w ystarczy  do utrzym ania 
równowagi politycznej na Morzu Ś ró 'z iem nem .

i skutkiem  uw ieńozyś.. . . .  . - .  - . jący  z Teisz. n o w a  cera iew  pow stała z inicja
śledzeniu i chw ytaniu przestępców, ta  p i  to w ty wy tego samego p o p a ; m in ister two dało  „nie- i  „ — . , ,— , , ■ . . . t t - i .  - •  —
prześladow aniu ludzi spokojs rch, jak im i są księ- wieJk- kw ctę“ , resztę zaw dzięoźsć należy  —  f . . ^ ' z y j ^ 0 do wiadomośei utworzenie się K oła
ża katolicoy, jest niezmiernie czynną, gorliwą i | m<Syłi BpPaw0zdaw cu — „gorliwem u w spółdzia- ! miejscowego K rzeszow icach. W  toku jest utwo- ■< .
niestrudzoną. W edłng  zw ykłej logiki terroryzm u, j łan iu  ca£ „ 0 naS5!ego sławnego pu łk u  kozackie- : rze“ ieM K ół w T arnopolu, Czarnym  D unajcu , g ,
łoiriP nnaUtlftWonio iduł n a i i o.* ;■ // . i . .» rw . s -ar .laaiA i WiAlin«P.A

Arcychrześcjański naród.
IV.

U. B uty  policyjne.
Te bu ty  tak  są kunsztow nie skrojone, że 

w szyscy ludzie uczciwi i spokojni zaledw ie z na j­
w iększą trudnością chodaió w nich mogą, p rze ­
ciwnie, wszyscy zbrodniarze i ło try , ubran i w ta ­
k ie  bu ty , poruszają się po świecie z najw iększą 
łatwością.

To, cośmy przed  chwilą powiedsieli, o b ja ­
śnim y p rzykładam i.

W iadomo jes t powssechnie w W arszaw ie, 
że tak  zwane m eldunki lokatorów są jedną 
z najcięższych p lag  dla jej m ieszkańców. Ż ad en  
właściciel, żaden rządca domu. żaden lokator, 
nie wie dnia, ani godziny, w której spadnie na 
niego najsurow sza odpowiedzialność za niedbałe 
wyki tywanie przepisów m eldunkow ych. G dyby 
w jak iem ś wielb im mieście europejskiem  były  
zaprow adzone tego rodzaju  formalności, w krótce 

• Z  u-6 z P °w°d u  ogólnego oburzenia

tak ie  postępowanie jest naj '.ui.-lniei rac jona lne ; 
t>o Bkoro Polacy jak o  k a  olicy są w szyscy b u n ­
tow nikam i. to oczywiście ich księża jako  m oral­
ni przew ódcy buntowników, m uszą byó strzeżeni 
i szykanow ani na każdym  kroku.

Tuti jest w łaśnie m iejsce przypom nienia 
czytelnikow i znanej powszechnie aw antury , jaka 
zaszła w cy rk u  Snlomońskiego p rzed  k ilk o ­
ma laty.

N agi fak t przedstaw ia się w ten  sposób.
B łazeu oyrkow y ub liży ł kobietom  polskim ; 

gorętsza część publiozności u ię ła  się za  niem i 
i zelżyła b łazna. Policja aresztow ała hałaśli 
wszo osobistości, co zresztą było je j obowiąskiem. 
i zdaw ało się, że cała  spraw a już tem samem 
została ukończona. W praw dzie w szystkie p ra ­
wie dzienniki i tygodniowe piema w arszaw skie 
wspom inając o tem zaiściu, potępiły w sposób 
um iarkow any b ła in a , ale najbystrzejsze oko nie 
potrafiłoby dojrzeć w tem  potępieniu jak ichś a n ­
tyrządowych dążeń. Tym czasem , n ik t nie p rze­
w idział, że te rro ryzm  rosyjski potrafi z prostej 
b u rd y  oyrkow ej ukuć przestępstw o polityczne. 
Albowiem nasz rząd  ojcow ski przedew szystk iem  
nie cierpi kobiety^ polskiej j aw aża on je j serce 
— podobno i słusznie—za a rkę  przym ierza, w k tó ­
rej są złożone i zachow ane troskliw ie w szystkie 
tradycje  i uczucia p a tr io ty c z n e ; kto więc broni 
kobiety  polskiej, jest buntow nikiem  i trzeba  go 
u k a ta ć ; a ponieważ niepodobna było wsadzić na 
odw ach publicsności cyrkow ej, której liczba w y­
nosiła do dwó^h tysięcy osób, trzeb a  więc było

Ja ś le  i W ieliczce.
O dczytano spraw ozdania K ół miejscowych

kiew  urządzono w sam ych koszarach, może tam , [ w Sieniawie P rzem yślu  i Lwowie.
- - . . . . . .  C zytelni ludowej w Jaśle  uchw alono przy |śó

gou, a wiemy, ie  K ozacy  wiele potrafią. Z resztą  
me potrzeba było  w ielkich funduszów, bo cer- O

*

mieszkańców. Tym czasem  w W arszaw ie wszystko .  ........  ____ _
to przyjm ow ane jeBt na pozór z  zupełną oboję | szukać winowajców gdzieindziej To też jen era ł 
tnością. A  więc doszliśmy sgo stopnia apatji, l gubernato r za owe nic nie znaczące a rty k u ły

gdzie b y ła  fe plioa sem inaryjska, albo biskupia, 
gdyż biskupią i sem inary jską rezydencję  p rze­
mieniono n a  koszary.

N a pośw ięceniu znajdow ać się m iało „b a r­
dzo wielu innowi irców“, może tak że  przy  „gor- 
liwem w spółdziałaniu sław nego p u łk u 11. N aza ­
ju trz  po poświęoeniu cerkw i w^ W orniach odbyła 
się tak a SAma uroczystość w  Telszach.

„Legenda o wojnie.
Pod pow yższym  nagłów kiem  zam ieszcza 

libera lne  pismo w eneckie Adriatico dziw ny list, 
k tó ry  mu przesłano z Treyiso z okazji ostatnich 
m anew rów  w łoskiej floty. P ow tarzam y list ten, 
ponieważ jest ciekaw y i poniew aż obok ostrej 
sa ty ry  na stosunki w łoskie i położenie W łoch 
w razie wojny, p rzebija  w nim owa m anja zabo­
bonów, k tó ra  naw iedza często um ysły , przesiąkła 
liberalizm em .

„B ędziem y zatem  mieli wojnę 1 — woła ko re­
spondent i dodaje z gorżkim  sarkazm em : —  W ło­
chy też są w pogotowiu 1 S łychać jf iz o z e  odgłos 
okrzyków  ostatnich m anifestaoyj antifrancuskich: 
Nad granicę 1 n ad  granicę 1 ty lko, że naturaln ie  
w chwili k ry tycznej znikną ci, co w ołali w ten  
sposób.

Ale cóż! m am y podostatkiem  broni, a zw ła­
szcza pieniędzy. Nieprzyjaciele naszych drogich 
przyjaciół m ów ią : P ieniądz robi wojnę. A  po-

i  *

w pomoc subw encją w kwocie 80 zł., pod wf 
runkiom , że Bię tam że zawiąże ja k  najrych lej 
Koło miejscowe.

Gminie K rzyszkow ice w powiecie m yśleni­
ckim  uchwalono udzielić bezprocentow ej po- »_ 
żyozki w kwocie 100 zł. na rozszerzenie szkoły.

Gm inie P taszkow ej w powiecie g ry b o i skiin ^  ^  
u oh walono przesłać kaiążki, dla dziatw y szkolnej 
potrzebne.

Gminie Skaw inki w powiecie wadowickim  o  _  
udzielono na  odrestaurow anie szkoły zasiłku — “
50 zł.

P rośbę gm iny Półwsie Zw ierzynieokie o za- ^  £  
pomogę na zakupno k  .ążek  i przyborów  szkol- -o ^  
nych  d la  ubogiej dziatw y przekazano K ołu  k ra- 2  ^  
kow skiem u do przychylnego załatw ienia. Poda- ~  ^  
nia innych gm in, m nożące się z każdym  dniftrii, g  
zmuszony by ł Z arząd  głów ny na razie  odło 
żyć —  z b rak u  potrze! nych fnnduszów  —  na 3  % 
później.

Z kolei odczytano w yczerpujący  refera t de 
legata  i cz łonka za rząd u  głów nego p. W ojtygi ™ 
o stania C zyteln i czeladników  polskich w B ia­
ły  i uchw alono na razie  zakupić d la  tejże C zy- ^  
te ln i odpow iednie książki za 50 złr.

D la spraw  szkolnictw a polskiego ta Szląskn 
[ w ybrano osobną komisię, z trzeoh członków z a ­

rządu  złożoną.
D łuższą rozpraw ę w yw ołały z kolei wnioski — '9

komisji wystawow*j, odnoszące się do udziału

14)
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n o w e l a

PEZBZ
IZY D O R A  K U N CEW ICZA -

do siebie, że rozstanie się na czas d łuższy spra- 
: w ia nam  przykrość ..
• . . ^ rBy r*ekliśm y sobie naw zajem , często do 
' siebie pisywać
| W  i ięgu dwu godzin, które  u H arciew iczów  
| przebyłem , powiedzieliśm y eobie tyle, wyspowia- 

daliśmy się z tylu uczuć, j ak  n jg d y  p rzedt(jm> j 
[ P an i M ałgor£ata zwłaszcza, okaza ła  mi wiel« tro- i 
' ąkliwości i współczucia. Przyzwyozaiłem  się

w ostatnich czasach uw ażać ją  za  siostrę, a  j rza j czy ja p rzypu8zczam, że j a . Z resztą, 
j . na trak tu je  mnie zawsze m etylko jak  p rzy ja- I .  .....................

Ah, śm ierć!,..
...Ro"i lisałem się, 11. dochodzi!...
O t i jest już stary  Jan , zupełnie gotów do 

d ro g i; oznajm ia, że por?óa czeka...
C zas!.,.

Faryź 15. maja. 
mii sięcy Biedzę tu taj i —  nu-dwóchOd 

dzę się..
Nie wiem, czy się P aryż odm ienił i zesta-

[Ciąg dalszy.]
dość, że mi się ta  sław na 

da-
; niola „ .„ i ,J“ -«•"»— -----j ---  >—  i Czy tak , ozy owak, uuou, w  mi Bię ta  sf
1 n  -, „  . j ak b y  swego starszego brata . ] stolica św iata inaczej przedstaw ia ja k
i , ™cjem przygnębieniu, odczułem  więo j, j wniej !

W y apuję się ciągle na podobnych m aja- ; 111 *e y olwiek, łagodne ciepło tego stosunku. ! rzypom inara sobie, że niegdyś, przed
czeniaoh i strofuję 8 ^  potem-t dziwnego, < 3 J “ ożo też, se pod wpływ em tego cie- ] d irudziestu  la ty , a naw et przed dziesięciu, s zu-
Ż5 um arł i ^ y ,80^  Umierać musimy, prędzej ; Pfa> a a . ® Pod uaciskiem  w ew nętrznego poezu- j pełnie innem  uczuciem  stąpałem  po asfaltach
lub później. • ^ z  owiek n ię odgryw a przecież we j oia obowiązku, _P°Pełniłem  dziś czyn śm iały — , bulwarów. W szystko  miało jeszcze wówczas ja-
wszech&wiecie innej ro i, jak  owe m ikroskopijne opowiedziałem M ałgorzacie o Karw iokim ... > k iS urok  i jeśli już nie nęciło, to baw iło mnie
ż y ją tk a  k tórych  tysiące w jednej kropli w edy 
powstają, istnieją, mno s, »̂ w alczą i giną, 
ażeby  ustąpić miejsca innym , p rzyszłym , ich 
sokam i wzmocnionym , or01? . . . Bzędzie i
zawsze jedna i ta  sam a kom edja życia, je d n a  i 
ta  sam a trag ed ja  śm ierci 1 Nie m a nic iw; 9j .  
azego nio naturalniejszego, a jednak ... żadna 
lilozofja, żadne rozumowanie nie zdoła odebrać 
śmierci ponurej grozy, j aka  j ą otacza...

Jestem  kom pietm e zdenerw ow ać f  -  sm utna
wiadomość dzisiejsza w ykoIeiła moje m yśli,|roz- 
gorąozkow ała i zaledw ie mogę je uspokoić i 
oprzeć się ostatecznem u przygnębieniu.

Popołudniu byłem  u  H ąroiew iozów  z  poże­
gnaniem . Praw dopodobnie m e będę  się prędzej 
w idział z nimi, jak  za k u k a  m iesięcy ; uporaąd- 

|  kow anie spraw  m ajątkow ych A leksandra  i p er 
9 tra k ta c ja  spadku  niewątpliw ie bardzo  przed łużą  

mój pobyt w P aryżu ...

W  pierwszej chwili sam przeraziłem  się mego j chociaż... Bawiły mnie nieskończone sznury  po 
u czy n k u ; l®02 eraB ai?1J ro®k ^ nie żałuję 1 ; wozów, św ietny tłum  jeźdźców i am azonek na

" polach E lizejskich , osmolone b luzy  w dzielnicy

EScToCU
5.s»

—  Ó n ? l zaw ołała M ałgorzata, k ied y  ja , 
nie chcąc zw racać uw agi D am usia, półgłosem  
kończyłem  moje wyjaw ienia o n ? ! . , ,  ( j0 za 
ograniczoność 1...

I  rozśm iała się szczerze, a dla m nie ten w y­
k rz y k n ik  i ten  śm iech b y ły  najcudniejszą me-
łodją.

W oale nie w ątpiłem , że ty lko w ten  sposób 
przyjm ie ostrzeżenie przed „niebezpieczeństw em " 
i w m yślaoh nie w yobrażałem  sobie naw et tego 
inaczej, ale, g dy  dziś, rzeczyw istość odpowie­
działa z u p e ł n i e  w yobrażeniom , w ydało  mi się, 
ja k b y  nu kam ień  sp ad ł ze serca  I...

Szczęśliwy D am us!... P opełn iając szaleństwo 
swoim ożenkiem , trafił na perłę , jak ich  chyba 
że już nie m a więcej.

Audaces fortunu iuvat! C harak te ru  i cnoty
Żegnaliśm y Bię nadzw yczaj serdecznie, p ra - te j kobiety  m ożna być  ta k  pew nym , ja k ... śmien­

ie ze łzam i w  oczach... T a k  już  przyw ykliśm y ci, ’ ’ - 1 -k tó ra  nikogo z nas nie ominie!

MontmarŁre, wysokie, złotem kapiące sale k lu ­
bów, lasek bulcński, świeże tw arzyczk i oórek 
i żon rzem ieślników  z ulicy du T em pie, tea try  i 
ich k ap łan k i, ca ły  ów dwnmiljonowy tłum  sto­
licy, w irujący, k rzykliw y, różnobarw ny, m i­
gotliwy, ży jący  żyoiem chwil nam iętnie, lekko 
m yślnie, porywczo...

Dziś, wszystko to w ydaje mi się ta k  głu- 
piem, ta k  nędznem l... Mimo woli pytam  siebie, 
OB?gO "i? ci ludzie ta k  tłoczą i k ręoą ?... P ra- 
w da> *• j a  mam la t zześdziesiąt, że i.ie le  prze­
żyłem  i dośw iadczyłem , więc i innemi, jak  d a ­
wniej oczym a na św iat patrzyć  muszę... Nowość 
ty lko  zachw yca i nęci...

Gniewa mnie to poniekąd, gdyż fizycznie 
praw ie że m łody jestem  jeszcze. Czuję t o ; nie 
choruję, ciało moje rzeźkie, krew  zaw sze go­
rąca , naw et burzliw a, a  jednak ... czasam i nie

mogę się oprzeć jak iem uś znużeniu dziwnem u, Pisuje do m nie tak że  D erżow ski, k tórego z 07
opanow ującem u mój um ysł, jakiem uś przygnę- uw agi na historję z K arw iukim , prosiłem , ażeby o  g  
bieniu, jak ie jś  nudzie nieokreślonej, w dzierają- mię zaw iadam iał o w szystkiem . co nowego w tej «< 
cym  się w najgłębs e zaką tk i mego mózgu, ; cprawia zauw aży, lub  usłyszy. M aszę mu oddać g . i  
osnuw ającym  go jakby tk an k ą  p a ję c z ą : zwątpię- ; tę spraw iedliw ość, że zadanie swoje spełnia Sl - -® 
niem i poczuciem  stopniowego upadku , zaniku... ? m iennie, aż nadto... L isty  jego, które regularnie r “ 
W  takich  m om entach doznaję wiele przykrości j co tygodn ia  odbieram , przepełnione są plotę- 3_ 
na  myśl, że w gruncie rz tc c y , jestem  ja k  d rze  ! czkam i i najdrobniejszem i szozegćłami, zw ykle, ® 
wo, zdrowe na zew nątrz i liściem okry te, a we- 1 najzupełniej błahem i. . . . .  ■*
w nątrz spruohniałe 1... j 0  każdym  kroku , słowie i spojrzeniu pana

Nie, gdy  się już  raz  jest starym , to naw et p rzy  ; H en ry k a , o ile one dotyczą M ałgorzaty , jestem  
w szystkich możliwych pozoracn młodości, jest się i ja k  najdokładniej poinform owany, 
już  tb zsyiiści sta rym !... ;■ W iem , że przyznaje p rzed  wszystkim? gło-

...N udzę się tu taj i radbym  stąd  w yjechał, j śno, żo ona jest kobietą  „zachw ycająoą‘;, dla 
g dyby  mi in teresy na to pozwoliły. S p .A lek san - k tórej „możnaby głow ę strac ić" (naturaln ie, o  “

jeżeliby się ją  miało 1), że s tara  się spotykać 
z nią ja k  najczęściej, że czatuje na nią po o_« 
ulicach, zżeby  się je j ukłonić, gdy  przejeżdża, J= e  
*e w teatrze zajm uje m iejsce naprzeoiw  jej ^  ^
loży i gdy^ już zasłona w górę się podniesie, 
oozu z nie] nie zw raca, — wiem to w szystko 
doskonale i n ieraz  śmieję się z siebie se rd e­
cznie, iż m ogłem  k ie u /ś  choć p rzez chwilę 
jed n ą  przypuszczać , że taki K arw ick i może być  
n ieb ezp ieczn y m ' dla M ałgorzaty.

A leż tego rodzaju studencko-niem e uw iel­
b ien ie  może bawić jedyn ie  kobietę ro zsąd n ą!...

C iekaw  jestem , k iedy  w reszcie on sam to 
pojm ie i da za w ygranę ?...

Ile  razy  otrzym am  list od D erżow skiego 
i następnie m yślę e K arw ickim , o jego  zaśle- 

‘ ‘ ■ ' 1 ' ’ m niej sję
iw

d er m ianow ał mnie uniw ersalnym  spadkobiercą, 
a ponieważ on p rzy ją ł b y ł w ostatnich czasach 
poddaństw o francuskie, ja  zaś w stosunku do 
w ładz francuskich  jestem  obcokrajow cem , per­
tra k ta c ja  pozostałego m ają tku  żółwim u sku te ­
cznia się krokiem .

C hciałbym , sb y  się to już raz  skończyło! 
W yjechałbym  wówczas n a  ja k i miesiąc do wód, 
do B iarriz  albo Truville, a potem z powrotei do 
k ra ju . W olę 'się  j u i  tam  nudzić, niż tutaj. Przy- 
tem, tęskno mi czasem za D am usiem  i M ałgo­
rzatą . Przyzw yozaiłem  się do nioh.

D obrze, iż chociaż dość często odbieram  
listy od niego. Swoją drogą, listy  te  nie są ni- 
czem innem, ja k  nieskońezonem i w arjae jam i n .

§  gNc-t-•BO C5ot-©
CS

B

tem aty  indyj kie. Z aledw ie w p a ru  w ierszach, . _____
lub naw et w formie post scriptum  donosi mi j pieniu i wielce kom icznem  położeniu, 
iwykle D am uś o rzeczach innych, odnosząoyc-h n d z ę  i odzyskuję dobry  humor.

się do codziennego życia. N ic się tam  zresztą  u 
nioh nie zmieniło 1 B yw ają bardzo rzadko  w to ­
w arzystw ach, m ało kogo u siebie przyjm ują, 
kochają  się zawsze jednakow o, a M ałgorzata za­
wsze studjuje B enfey’a ;  zrobiła naw et znaczne 
postępy 1

Z  przyjem nością słucham  tego dn ia  opery i 
z apetytem  zjadam  kolację.

G d y b y  nie te  pow tarzające się od czasu do 
czasu dni św iąteczne, napraw dę, że zostaw iłbym  
w szystka na  łasce  adw okatów  i czm ychnąłbym  
stąd  co p ręd ze j!,.. (Ciąg daltty nastąpi.)
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T ow arzystw * Szko ły  lądow ej w powszechnej Ko 
ściuszkow skiej wyBtawie krajow ej. U chwalono 
w tej m ierze, oo następu je:

1. U m ieścić na wystawie wszelkie d rak i i 
k siążk i, p rzez Tow arzystw o w ydane, ja k  również 
d zieła  w ydane na dochód Tow arzystw a.

2- Sporządzić m apę, w ykazującą graficznie 
b rak  szkół lądow ych w Galicji.

3 Sporządzić m apę, w ykazu jącą  e ta ty sty ­
cznie ludnościowy Btosnnek Polaków  na Szląskn, 
M oraw aeh i Bukowinie.

4. W ydać mapę w raz z sta tystycznym  w y k a ­
zem K ół miejscowych T ow arzystw a, istn iejących  
w k ra ją .

5. Pomieścić plany i model pierw szej szkoły 
lodowej, z fundaszu T ow arzystw a w ybudow anej 
w U licku Seredkiew icz.

6. Zgrupow ać na w ystaw ie w szystk ie środki 
agitacyjne, używ ane p rzez K oła  m iejscow e dla 
propagandy celów T ow arzystw a.

7. O dnieść Bię do , K eła  lw ow skiego z we­
zwaniem do obm yślenia środków  ag itacyjnych 
na rzecz Tow arzystw a w czasie wystawy na 
miejscu.

8. U prosić d y rek c ję  w ystaw y o udzielanie 
T ow arzystw u w paw ilonie szkolnym  odpowiednie­
go m iejsca w rozm iarach  po 8 m. kw adr, w ścia­
nie i poziomie.

P rzy ję to  w końcn  now ych członków T ow a­
rzystw a : w P rzem yślu  23, w rS<eniawie 14, w T ar- 
nobrzego 7, w S sczaw nicy  10, w K rzeszow icach 
15, w Sanoku  17, w Tuchowie 11, w S ierszy  6.

S praw ozdanie kasowe w ykazuje z końcem  
sierpnia b. r. fundusz zak ład o w y : 17.600 zł. w 
efektach, 3 065 zł. 96 ct. w gotów ce i fundusz 
b ieżący 933 zł. 71 ct. w gotówce.

KRONIK 17
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.
Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  28. września.
Teatr hr. Skarbka: „Miss HeJyett", operetka 

w 3 aktach M. Boucheron’a. muzyka E AHdranta. 
Dwunasty gościnny występ pani Adolfiny Zunajer, a r­
tystki teatrów warszawskich. Początek o godz 7. 
wieczorem.

Wiadomości osobiste. P. Julian T a r a s i e ­
wi c z ,  nowo mianowany prezydent sąda obwodowego 
w Nowym Sąezn, złożył przysięgę w ręce prezytanta 
p. Zborowskiego.

Z życia towarzyskiego. Slab panny Wandy 
B i e l a ń s k i e j  z p. Romualdem N c ^ l e m ,  odbę 
dzie się w Kraanem d 7. października.

W kościele PP. W żytek w Krakowie pobłogo­
sławiony zestał związek małżeński hr. Tomasza Ł u ­
b i e ń s k i e g o  z panną Marją M i ł k o  r s k ą ,  eórką 
dr. Władysława Miłkowskiego, właściciela księgarni.

Daia 7. października ‘w Częstochowie pobłogo­
sławiony zostanie ślnb p. Wacława A n c z y c a ,  w ła­
ściciela drakami w Krakowie, syna śp. Wł. Ludwika, 
z panną Walerją H e g g e n b e r g e r ó w n ą ,  siostrą 
pani Piętrowej Staohiewiouowej

W Paryża w merestwie 12 cyrkułu wywieszono 
zapowiedź małżeństwa pomiędzy znanym podróżnikiem 
D y b o w s k i m ,  ;; panną K o z ł o w s k ą

W kościele parafialnym w Busku odbędzie się 
w sobotę d. 30 bm. ślub panny Franciszki R a  
e z y ń s k i e j .  z p Antonim W a s y l k o .

Nekrologia, w  Warszawie zmarł dr. Piotr K r a ­
s z e w s k i .  Od r. 1864 aż do zgunu był ordynato­
rem szpitala Dzieciątka Jezus.

Kaltuldarz. Czwartek (2 8 .): Wacława króla.
WBchód słońca o godzinie 6 , zachód o rodzinie 5 
minut 39

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, aażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności

Uroczy Sto odebranie przysięgi od prezydenta 
miasta p. M o c h n a c k i e g o  i wiceprezydenta dra 
M a r c h w i c k i e g o  odbę Izie się w niedzielę dnia 
1. października br. w południe, w sali r.ituizowej.

Z kolei. Z dniem 1. października br. przesianą 
kursować na przestrzeni S t r y j - S k o l e  pouągi oso­
bowe nr. 1717 i 1718, wszystkie zaś inue pociągi 
będą kursował; i nadal po 1. października br. przez 
ozas trwania sezonu zimowego 1893/4 podług obecnie 
iztniejącego plann jazdy z 1. maja. 
ós Z miejskiej ady zdrowia. Na posiedzeniu,
odbytem daia 26 września rb., przyjęto do wiadomo­
ści, ie  stan sanitarny miasta ciągle i niezmiennie 
jest pomyślnym. Komisja zwróciła tylko uwagę miej, 
urzędu budowniczego, by w ulicach, w których się 
obecnie zakładają kanały betonowe, wykopaną i wy­
rzucaną na brzegi ziemię, należycie odrażane i mle 
kiem wapiennym desnf-kcjonowano. Równocześnie 
poruszono kwestję, że w kana ch starych domów 
brak jeszcze dotąd zamknięć syfonowych zarazem 
wezwano obecnych na posiedzenin komisarzy dzielnic 
do bezzwłocznego, 3 energicznego zaprowadzenia, gdzi. 
nalrży, zamknięć syfonowych.

104)

M a  mu La Rocha Sonii
R o m a n  z ,, a ticusk iego .

(Ciąg dai«y)
Mówił z uniesieniem  w ściekłego gniew u, za - 

wstydeony uczynionem  w yznaniem , d rżący  od 
wewnętrznego wzruszenia.

Poobwycił rękę  Jo an n y  ta k  siloie, iż palce 
jego  w piły się w ciało dziew czyny.

— Odpowiedz! — wołał nam iętnie. — O d­
powiem e nareszcie 1

Nie wiem, nic nie wiem 
nieszczęsna.

w yszeptała
DDAwayuuH-

—  Zatem  jesteś na tyle nikczem ną, iż przyj-
m njesz twój los z Poddaniem... nie ban tn jesz  się
n» jego niespraw iedliw ość?,., Nie jestem  w idać
stw orzony ta k  Bamo, bo ja  podnoszą b u n t . . Sze- 
i i  — „ adnKffri.in fortnnw iak __ • i— j -- -  . ■ . J uuai. . O ze
dłem  na  zdobycie fo rtu u y , jak  piraci lub  zdo 
by w cy daw ni, łap iąc  drugieb, praw em  siły i p rae .
m ocy -- i n *® żałuję tego... G dyby mi się nie
udało  zdobyć jej, coby się z tobą sta ło?

O dpow iedziała  cicho :
—  B y łb y  mi Bóg p rzy szed ł z pomocą l
A  jednocześnie obraz  starego bankiera,

udzielającego jej ja łm u żn y  w M oubn Rouge, sta-
n ą ł iej p rzed  oczym a.

— T a k  j e f t ! Bóg -  o d p arła  z mo ą, od­
pow iadając na ironiczny uśm iech Jan a . Uttg 
prędzej lub później w ym ierzy spraw iedliw ość.

M łody człow iek w zruszy ł ram ionam i.
— Je s t Oo bardzo  daleko, aby się opieko 

w ał nami.
— Nie blużnij przynajm niej.
—  A w końcu  —  ciągnął dalej, tym  sam ym  

oq en> — i Jłóg w swej wszechpotęttae nie mo-

Odznaczeilie. W uznaniu zasług, położonych 
w dziedzinie rolnictwa i w ogóle gospodarstwa kra­
jowego, udzielił cesarz Jerzemu C i en  ci a l e ,  preze­
sowi Towarzystwa rolniczego na Szląsku, złoty krzyż 
zasługi.

Nabożeństwo żałobna. Za spokój duszy śp. 
Marji S k i e p i ń s k i e j ,  zmarłej 30. kwietnia rh , 
odprawioną będzie w sobotę, dnia 80. bm. o godzinie 
10 rano msza św. w kościele 00. Dominikanów.

Młodzież polska z urządzonej składki podczas 
nabożeństwa żałobnego, odbytego dnia 23. września- 
rb. o godzinie 7 iano w kościele OO. Dominikanów, 
za spokój dusz śp, dwudziestu czteru posłów patrjo- 
tów, Jako w setną rocznicę niezachwianego tychże 
protestu na Sejmie grodzieńskim w roku 1793, prze 
eiw drugiemu rozbiorowi Polski, — czysty dochód 
10 zł. 93 ct. złożyła na ręce redakcji DeienniJca 
Polskiego na rzecz powodzią, nędzą i głodem dotknię 
tych braci-włościan.

Jubileusz Jeremiego. Jubilat wystosował do dr.
Franciszka Smolki następujące pismo :

Drogi nasz patriarcho, łaskawy mój rodaku I 
Z głęboką wdzięcznością składam Ci podzięko­

wanie za przesłane życzenia i za przewodnictwo w 
jubileuszowym komitacie, który poruszył w kraju tak 
wiele objawów uznania dla mnie. Ogromna Twojej 
osoby poirfga niemało przyczyniła się do tego,

Racz przyjąć, DostojnyjPanie, wyrazy czci i mi­
łości, którem uczuciem od najmłodszych lat moich 
dła Ciebie przejęty jestem i pozwól poecie dołączyć 
w upominkn to, w czem zawarł lepszą część 
dnszy swojej.

Wierny Twój wielbiciel
K ornel Ujejski. 

Podobnie serdeczne dzięki złożył jubilat zastępcy 
dr. Smolki w przewodnictwie komitetu jubileuszo­
wego, p. prezydentowi Mochnackiemu dołączając i 
>emu egzemplarz „Pieśni Jeremjego".

MiahiJWania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielami (nauczycielkami) szkół ludowych p p .: 
Szymona Koczyrkiewicza i Michała Paszyńskiego.
nauczycielami starszymi 4 kl. szkoły męskiej w Prze 
myślu na Zasaniu; Stanisława Jarcnia, nauczycielem 
młodszym 4 kl. szkoły męskiej w Przemyślu na przed­
mieścia Lwowsko krownickiem; Adama Pikusę, nau­
czycielem kiernjącym w Ołpinaeb; Marcelego Sobotkie- 
wicza nauczycielem w Laszkach ; Eleonorę Dobrzyoką 
w PolaBce Haller, Macieja Chysza w Skrzydlnej,
Marię Ligęzównę w Sulimowie, Ludwika Pawło­
wskiego i Michała Grzegorza, nauczycielami starszymi 
w Mnszynie; Stanisława Boratyńskiego i Jana Śliwę, 
nauczycielami starszymi w Dąbrowie; Antoniego
Tyszkowskiego, kierującym nauczycielem, Jana Biy- 
gera starszym, a Kazimierza Reitera, młodszym nau­
czycielem 6 kl. szkoły męskiej w Trembowli; Stani­
sława Martynowicza, kierującym nanczyeielem w Na- 
rajowie; Jnlję Langierównę starszą, a Celinę Kra 
sińską młodszą nauczycielką w 4-kl. szłole żeńskiej 
w Jaworznie; Zofię Kazanowską. młodszą nauczycielką 
w Trzebini; Bronisławę Janowską, uanczycitlką 
w Siołkowej; Michała Wargalę w SoKwie, Józefa 
Wiazowskiego w Bojańcn, Stanisława Laskowskiego 
w Babicach, Adama Niecia, kierującym nauczycielim 
w Jeleniu; Józefa Marjaua Markowskiego, kierującym 
nanczyeieLm w Zyrawoe: Erazma Hulewicza, star­
szym nauczycielem 5-kl. szkoły męskiej w Czortko- 
w ie ; Sydonię Winnicką, starszą nauczycielką 5 kl. 
szkoły żeńskiej w Czortkowie; Eliasza Krawezyszyna, 
nauczycielem kierującym w Mościskach; Marjana 
Carskiego, nauczycielem starszym w Husiatynie; 
Wojciecha Madeja, nauczycielem kierującym w Bali- 
ca— ; ranlinę Pospisi-b I, nauczycielką kiernjąoą 
w Surzałkowtoaeh.

Minister wyznań i oświecenia posunął nauczy­
ciela szkoły zawodowej przemysłu drzewnego w Za­
kopanem, Gustawa Fingera, do X, klasy rangi urzę­
dników państwowych

Wiadomości djecezjalne. Rrymsko-katolicka dje- j  

cezja przemyska: Konsyetorz obrz. łec. przeznaczył i 
newowyświęoonych kapłauów : Ignacego Antoniewskiego ; 
do Rzepiennika Biskupiego, Szym na Bieńkowskiego 
do Jasionowa, Wojciecha Błażewskiego do Milczyc, 
Józefa Daszyka do Dylągowy, Józefa Grzywę d i Z -  
czernic, Franciszka Kędzi ra do Łaócuta, Stauisława 
Knapa do Liska, Antoniego Konieczka do Słociny,
Ja  a Porada do Pruchnika, Antoniego Rymarza do ' 
Rzep'ean:ka, Ja ió b i Skowrona do Jaoieais, Tomasza i 
Stankiewicza do Błażowa, Wacława Strzelickiego do 
Koraborni, Dominika Urbana do Rudek, Adama We- 
solińskicgo do Święcany i LeonaZę&ta do Frysztaka

Prztn.jsiono kooperatorów, księży: Stanisława
Turkiewicza z Sanoka do Krosna, Franciszka Macha 
z Krosna do Sauoka. Władysława Trjczyńskiego z 
Turki do Przeworska Jana Wałeckiego z Komborui 
do Biecza, Józefa Oehwata z Biecza do Turki, M - 
chała Szostkiewicza z Rzepiennika do Jaćmierza, 
Szczepana Fusa z Jaćmierza do Goleowy, Stanisława 
Baudasiewioza z Goloowy do Pysznicy, Michała Sape- 
ckiego z Pysznicy do Kurzyna, Michała Błońskiego 
z Kurzyna do Medyni, M chała Kuczka z Zarzernic 
do Rozenbarka, S'anisłewa Malinowskiego z Pruchnika 
do Niebiesczan, Tomasza Stefonowskiego z Frysztaka 
do Tarnawieo.

Z m asta  Otrzymujemy następujące p ism o : Pię 
kną manifestację urządzili knpoy lwowscy w Anin

że odwrócić spełnionych faktów. Mówisz ie  to 
zbrodnia  ! M asz słuszność; sofizmaty, za pomocą 
k tó rych  chcę się odurzyć, nie przekonyw ają mnie 
i b rzm ij łałazywi'9 naw et d la  moich w łasnych 
ubzów. T ak , jestem  zbrodniarzem  i żyję z ro z ­
boju 1 W ym ów iłaś sam a tę w ielką praw dę... 
i n iestety  1 nie pow iedziałaś mi nic now ego.. 
Lecz pow tarzam  ci jeszcze raz to samo. iż osta­
tn i mÓj czyn, ten, k tóry  cię naprow adził na do­
m ysł o praw dzie, jeżeli go uczyniłem , a raczej, 
jeżeli go pozwoliłem spełnić, bo chcąc przeszko­
dzić tem u, m usiałbym  zdradzić m ych tow arzyszy 
i sprzedać człow ieka, k tó ry  mnie w ychow ał, 
zrobiłem  jedynie przez w zgląd na ciebie, przez 
m oją miłość dla ciebie abym  cię mógł w yrw ać 
z tego ohydnego k ra ju  gdzieś ty le  w y c ie rp ia ła !

Spojrzał na ręk ę  kochanki, a zobaczywszy 
ślad y  swej gwzłtowności — z a w o ła ł:

— Jestem  estatnim  brutalem . Uwielbiam  cię 
i zrobiłem  ci krzyw dę.

C hcia ł ją  nchw ycić i przycisnąć do piersi, 
leoz Joanna  odepchnęła  go z siłą.

— Co mówisz ? — sm utnie zapy ta ła .
— Mówię, że p izy  tobie odzyskuję dobre 

ntyśli, a k iedy  cię widzę, w ydajesz mi się anio 
łem  pocieszycielem. A by ci się podobać być 
godnym  twej miłości, chciałbym  za cenę poło­
wy mego życ.a w ym r.z& ć całą przeszłość !

r\i*^ mćwi8z praw dę ? 
u. . "U czegożbym  m iał k ł a mr ó ?  O d chwili, 
li/. 0<̂ y 8bałem , m arzę, abyśm y się odda­
na nnd * uk ry ć  zdała od świata,

P°do*»eĄsti- anstr; skioh w ygnańców, p^
za morzami odzyskali Je66 swoich synów. I  m y 
biedne, opuszozone dz.eci, powie niśmy tam  stwo- 
rzyć  sobie szczęście rodzinne, zacząć nowe ży ­
cie!... N iech będę z tobą. a w yrzeknę się wszel­
k ich  am bieyj i zd riź a y c h  m yśli, oddalę B Berca

23. września, pozamykawszy wszystkie sklepy pod­
czas nabożeństwa. Jeden tylko p. H u b n e r  wyłączył 
się od tej solidarności, urządziwszy sobie małą kontr­
demonstrację. Szanujemy każde przekonanie, a nawet 
p. Hubnerowi wolno było zamanifestować swój p r  u- 
s o fil r k i  patrjotyzm, ale niech tdż nie żąda od pol­
skiej publiczności, aby była tak naiwną i nadal wzbo­
gacała człowieka, który naigrawa się z jej najdelika­
tniejszych uczuć. Publiczność nasza powinna sobie 
postępek p. Hubnera dobrze zapamiętać!

Toż samo c-dncsi się do składu obuwia modling- 
s i ej fabryki F r a n k l a ,  którćgo sklep przez cały 
czas trwania nabożeństwa uroczystego był otwarty.

Z artnji Dwa bataljony 85. pułku pieszego im. 
jenerała Keesa odeszły w poniedziałek z Wiednia do 
Krakowa na stałą załogę Natomiast do Wiednia 
przybył pułk piechoty nr. 66 imienia Ferdynanda IY., 
w. ks. Toskany

Setna rocznica. Z Ł a ń c u t a  nam piszą: 
W dniu 23. września jako w setną rocznicę wiel­
kiego czynu patrjotów bohaterów odbyło się i u 
nas nabożeństwo żałobne za spokój ich duszy Ini­
cjatorem, iak zawsze, był „Sokoł". Msza św. żałobna 
z uroczystą asystą odprawiona, zgromadziła dość 
licznie inteligencję kilkaset dziatwy ze szkół miej­
skich, radę miejską itd.

Obok katafalku, bardzo pięknie przystrojonego 
kwieciem i światłem, z trumną, spoczywającą na 
skrzydłach 4 białych orłów, a okrytą liliami, usta­
wili się w półkole „Sokoły“ w mundurach, za ćimi 
niesnundurowi. Przed trumną jedna „sokolica4* pna 
S. G,, w stroju polskim, z żałobną odznaką, trzy­
mała wieniec w towarzystwie dwóch „sokołów “ 
w manduracb, dzierżących szarfę z napisem: „Spo
kój duszy obrońcom ojczyzny“. Do podniosłego na­
stroju nabożeństwa przyczynił się niemało prze 
piękny śpiew na chórze ks, Jul. Kr z , tutejszego ka­
techety, a gorąiego patrjoty-Pclaks. Słowa pieśni, 
zastosowanych do chwili, odbijając się rZiWnem 

j echem w serca każdego Polaka, płynęły, zdawało się. 
i werost przed tron Boży.
j Rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki czcić 
i będzie Kraków w tym roku równie uroczyście, jak 
! dawniejszem' laty. Wydział towarzystwa imienia 

Tadeusza Kośoiuszki krząta się już dzisiaj około 
i urządzenia obchodu, godnego nieśmiertelnej pamięci 
i naczelnika pługowych zastępów. O ile nam dotąd 
i wiadomo, projektowany j^at w dDŚu 15 paździer­

nika b. r. (to jest w niedzielę) uroczysty wieczór w 
! eaii strzeleckiej następnego zaś dnia. w poniedziałek,
! nabożeństwo żałobne w łatedrze na Wawelu. 0  bliż­

szych szczegółach obchodu nie omieszkamy donieść 
| niedługo.

Jubilausz Dnia 30. bm przypada 50 rocznica 
! pracy naukowej kanonika Petruszewioze, autora li- 
| cznyeh prac historycznych, staroźyiniezych i filolog:- 
i ozuyeh z dziejów Ensi halickiej i innych krajów sto- 
j wiańskieh.

Z izby sądowej. W dalszym Ciągu toczącego 
się w Tarnopolu procesu, opowiada oskarżony, że na- 

j leżał w Krakowie do towarzystwa o programie so- 
[ cjalifctycznym. Do wrnry w Boga zawsze się pizy- 
\ znawał Na pytan e przysięgłego dr. Diomauda, e?.y 

wie co to socjalizm powiada, że dokładnie nie wio, 
lecz że umyślnie sprowadził sebie znalezione u niego 
pisma, ale jeszcze sobie nie zdał zeń s.raw y. Po 
przesłuchaniu świadków odczytano jeszcze niektóre 
akta. Między innymi świadectwo policji z Krakowa, 
wedle którego oskarżony ma być „jednym z najgor­
liwszych zwolenników i cgitatorói. partji socjalao- 
demokratyczuej" nie „rewolucyjnej.44 j

Po wywodach p-ckuratora i obrońcy przysięgli 
po krAtycle’ ńalrrasio * j <lutV irefffyfct , Jtfrrym poUsądoy
uznany został winnym 11 głosami. Na mocy tego 
werdyktu został Dobrowolski z uwzględnieniem swego 
siedmiotygodniowego więzienia śledczego skazanym ns>
2 tygodnie aresztu ścisłego

Z sądu W marcu rb. sąd karny krakowski 
orzekł konfiskatę pisma ulotnego pod tytuł m „List 
otwarty do polskiego ludu roboczego", z podpisem 
X Pietra Saiegieonpgo.. gdyż pismo to zawiera zna­
miona zbrodni głównej i zakaził rozszerzania t  go 
pisma, zarządzając ogłoszenie tego zakazu w Oaeeciti 
Ltootoskiej. Dyrekcja poiic]i dowiedziała eię że agi­
tatorzy partji socjalno-demokratycznej mimo powyż­
szego zakazu, rozszerzał, powyższe pismo ulotne 
w celaoh agitacyjnych. Wskutek wniesionego przez 
prokurotorję aktu oskarżenia, odbyła się onegdaj py zed 
trybunałem karnym, któr.inu przewodniczył p. radca 
Giebułtowski, rozprawa główna przeciwko Jakóbowi 
Ostrowskiemu i trzem wspólnikom, oskarżonym o wy­
stępek z § 24 ust. prasowej.

Przy rozprawie popierał oskarżenie zastępca pro 
knratora p dr. Stawarski oskarżonych bronił dr. 
Sdnfeld. Oskarżeni tłómaczyli się, że nie wiedzieli 
nio o owym zekazie, przyzna.ąe, żo egzemplarz owego 
pisma rozdawali pomiędzy robotników. Po wywodach 
prokuratora i obrońcy, trybunat wydał wyrok, zasą­
dzający oskarżonych na gizywrę w kwocie 10—30 z ł , 
przychylając się do znpatrywaula prokuratorji, że 
w razie należycie ogłoszonej konfiskaty pisma, roz­
szerzanie tegoż jest karygodne. . , .

Siódmy międłynaródowy konpres wiertniczy 
odbył tom i dniami w Cieplicach swój doroczne po­
siedzenie Imic-nism i w zastępstwie kramwego Towa-

krąjowego, 
w Bóbrce. 
we

mu się na szyję 
go odpychał, dzie- 

dw„ dni później

rzystwa naftowego, wzięli udział w tym kongresie j brać i zdesynfekcjonować, rzucił
p p .: Leon Syroczyński, inżynier górniczy Wydziału j synek jedyny i pomimo, że ojciec

7 ntL°c y? ' ’ Prafdsi^ i° rc a  naftowy ciakowi uda*o «!ę pocałować go. W uu. pozmej
t ! ? 1  „ S J  p" yszłoroczne) wystawy krajowej j dziecko zapadło na dyfterję i po kilku dniach życie

nwm d S ra tn Ł  “ pomiemo- j zakończyło. Nieszczęśliwy ojciec wkrótce potem stra-
nym dtlegatom pos awić na kongresie wniosek aby ’ ”
ósme zebranie wiertnicze odbyło się w roku przy­
szłym podczaa wystawy we Lwowie ped przewodni
cUem  jednego z wybitniejszych krajowych przedsię­
biorców. Wniosek ten został przyjęty.

Edmund buron Ki ummor, nowo miano­
wany austrjaeki minister wojny — jak piBze N ow a  
R eform a  — należy do rzędu tych dostojników, 
którzy wysokie swe stanowisko zawdzięcza nie 
świetności rodu i wpływowym koligacjom, aie oso­
bistej zasłudze i zdolnościom Nominacja barona 
Kripghammera, zdaniem wtajemniczonych w eto- 
suaki dworskie, miała być właśnie wyrazem ug-un 
towanegc przekonania c:sarza, że na tak ważnem i 
odpowiedzialnem stanowisku stanąć powinien tylko 
człowiek wybitnych zdolności, a wypróbowanego do­
świadczenia i taktu.

Aczkolwiek w ciągu całej swej karjery woj­
skowej służył wyłącznie w kawalerji, jest mimo to 
nowy minister obznajomiony najdokładniej ze wszy- 
stkiemi rodzajami broni i wszechstronnie w 'kształ­
conym i obeznanym ze wszystkiemi najnowszemi 
zdobyczami naukcwemi i postępem techniki wojennej. 
Na stanowisku głównedewodzącego w Krakowie baron 
Krieghammer, dzięki osobistym przymiotom i takto­
wnemu postępowaniu, pozyskał sobie życzliwość nie- 
tylko sfer wojskowych, ale 1 obywatelstwa krako­
wskiego, co w ciągu jego urzędowania niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność zaznaczyć. Trwałą pamiątką 
pobytu obecnego ministra w Krakowie będą liczne 
budowle wojskowe, jego staraniem w ostatnich cza­
sach wzniesione.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 26. 
września zachorowały na cholerę:

W powiecie nadwórniańs&im: W Delatynie tlwie 
osoby, w Dobrotawie jedna osoba.

W powiecie stanisławowskim: w Stanisławowie
trzy osoby, w Kaihminie i Zagwoździu po dwie osoby.

W powiecie sanockim: w Rymanowie dwie osoby, 
w posadzie Dolnej jedna oeoba,

W Kołomyi pięć osób, w Beszczu ad Dąbie (w 
powiecie krakowskim) jedna osoba.

Wyzdrowiały: w powiecie nadwórniańskim: w
Hweź łzie, w Delatynie i w Worochoie ad Miknliczyn 
po jednej osobie.

W powiecie sanockim: w Rymanowie dwie oso­
by, w Wielopolu jedna («oba.

Zmarły: W powiecie nadwórniańsk m : w Krasnej 
i Pniowie po iednyj osobie.— W Dolinie jedna osoba, 
W Kołomyi trzy osoby, w Ładzinie ęw powiecie sa 
nockim) jedna osoba.

Bakteriologicznie et sierdzono zarazek choleryczny 
w dejektach esób zmarłych wśród podejrzanych ob­
jawów: w Dolinie, w Zabłotowie (w pow. śniatyń- 
skim) i w Podpieczarach (w pow. tiumackim).

Nie wykryto zarazka cholerycznego w dejektach 
osób zmarłych w Izdebkach (w pow. brzozowskim) i 
w Rogóżuie (w pow. żydaczowskim)

W L n et Abendposi donosi pod dniem 25. bm : 
Wskutek większych rozmiarów, jakie przybrała cho­
lera w powiecie sądowym rymanowskim leżącym w 
obrębie starostwa sanockiego, został rymanowski po­
wiat sądowy w myśl postanowień konferencji drezdeń­
skiej uznany za gniazdo cholery.

s tra sz n y  dramat rozegrał się 24 bm. w za­
grodzie włościańskiej w Opłytnie, w powiecie żółkie­
wskim. Poswarzywszy się ze swą żoną i przyprowa- 
a*on; prze* nią. dn ostateczności, chwycił Michał 
Lewko za nóż wyostrzony i przebił jej b-tnoh. Pod­
czas gdy nieszczęśliwa ofiara wiła się w bolu, okru- ’ 
lny małżonek po spełnieniu brutalnego czynu, z oba- j 
Wy przed karą, natychmiast ulotnił się bez wieści. j 

Uwiązienin anarchistów. Z tapierów, zabranych j 
anarchistom przez policję wiedeńską, przyszły władze i 
do pizekonania, że kic-rownicy tai grapy utrzymywali i 
EtosunkJ  z anarchistami zagranicy, a mianowicie z j 
grupą berlińską Tok już doniesiono, odmawiają areszto i 
wani wyjaśnień. Fizyznsją oni tylko to, co im już udo- i 
wodniono Jakie mieli zamiary aoarchiśji whdeńa-y, ', 
dokłaiuie niewiadome; rzecz pewna jedynie, że był j 
projektowany «i>lki zamach i że ofiarą jego miały ; 
paśd wLlkie gmachy publiczne. Dalsze przetrząsanie I 
pomietzkania Haspia i Hahnla nie wykryło nic uw:igi ! 
godnego mimo, że zdarto podłogi i odrapano ściany, i 

„Numerus elausus" w adwokackiej izbie dol­
no austrjaCklBj. Kwceiją nart us clausus zajmie 
się na jednem z najbliższych posiedzeń — mianowi­
cie dnia 4. bm. -  dolno-aastrji oka izba adwokacka. 
Sprawozdanie, rozesłaue członkom, przypomina, 
już w roku 1887 przedłożyła izba minister twn spra­
wiedliwości wieli projektów reform, o których złożyły 
swą opin;ę izby a d w o k a o k i e ,  trybunały sądowe, wyż­
sze sądy k r a j o w e  i n a j w y ż s z y  trybunał.

Spruwozdauie sprzeciwia się wprowadzeniu nu  
meru8 clausus i zada utrzymania zasady swobodnej, 
nieograniczonej liczbą miejsc sdwofotury.

Tragiczny wypadek Z Preszburga donoszą: 
Zfiany 1-kar,, tutejszy, dr. Bóla Bósh wróoił przed 
kilkoma duiami do domu z wizyty u dzieoka, cho­
regu aa dyfterję. Niua jeszcze lekarz zdołał się prze

cił zmysły, wydając ciągłe okrzyki: „zabiłem łasnfc 
dziecko". Z wyrazami temi na ustach zmarł.

Pogróżka. Rada giełdy budapeszteńskiej otrzy- 
dnia 25. bm. pismo, iż gmach giełdy ma byó 

wysadzony w powietrze. Pismo to oddano policji.
Wykrycia zbrodni. Podaliśmy w swoim czasie 

wiadomość, że w Brześciu Litewskim na dworcu o- 
trzymano pakę, w której, gdy się nikt po nią nto 
zgłaszał, znaleziono uległego już rozkładowi trupa 
kobiety. Głowa oddzielona była od tułowiu, a trup 
tak dalece uległ rorkładowi. *e niepodobna było na­
wet zdjąć fotografji i przesłać do Moskwy, skąd paka 
nadeszła. Obecnie policja moskiewska wykryła zbro­
dnię, a opis działań policji podaje Noto. W rem ja  
■w liście z Moskwy.

„Naczelnik policji śledczej w Moskwie zażądał 
przysłama z Brześcia kosza, w którym trup był p-*,y 
słany, ra resztek bielizny denatki. Przejrzawszy 
księgi ładunków na kolei, policja doszła do wniosku, 
że paka z trapem wysłana była na kolej około 9. 
godziny srarni 1 że odwiódł ją tak zwany dorożkarz no­
cny. Szczegółowe zbadanie k n a ,  bielizny zabitej dopro­
wadziło policję do WDio3ku, że musiała ona należeć do 
lictwy kobiet złego prowadzenia się i ie  kobieta mie­
szkała gdzieś prywatnie, czy taż w t. zw. „poko­
jach nmeblowanych". W księdze ładuuków adres od­
dawcy zapisań^ był tak : „PimencwsKa dom Jegoro- 
wa‘\  Słowo „ r  '  lenowska1* przypomniało poheji na­
zwisko młodej dziewczyny lekkiego prowadzenia. W 
przeświadczeniu, że podając adres, morderca musiał 
w pospiechu wziąó ccś z życia realoego, polieją ucze­
piła się tej myśli i poszukiwania zarządziła w tym 
kierunku. oto w „pokojach umeblowanych44 na bnl- 
warze Piotrowskim znaleziono wymeldowaną dzie- 
wczyaę lekkiego prowcdzeuia się, Pimenową, a opis 
jej wzrostu, wiek, kotar włosów itd. zgadza* śię naj- 
znpełniej z opisem ciała zabitej. Badania dalsze prze­
konały, że Pimenową 30. czerwca (st s )  wysyła z 
mieszkania, nie mówiąc — jak zwykle — dokąd idzie,

: i więcej już nie wróciła. 3 (15.) lipca zjawił się 
j znajomy Pimenowej, mieszczanin moskiewski, Mikołaj 
; W., zapłccił za pokój niby pieniądzmi, nadesłanemi 
: przez lokatorkę, i oświadczył, że ostatnia wyjechała 
| na dui kilka z miasta. 10. (22.) lipca, tensam mie- 
; szozanin W . ziawił się powtórnie u właściciela po- 
j kojów umeblowanych z listem Pimenowej, w którym 

^rosi o oddanie W. jej rzeczy, wartości kilku tysięcy, 
j dla odesłania jej do Niżnego Nowogrodu. W. rzeczy 
j otrzymał, a po upływie dni siedmiu zjawił się pono- 
| wnie z kwitem Pimenowej, że rzeczy otrzymała. Po- 
! dojrzenie fałszerstwa kwitu dało możność policji are- 
; sztowania W., który osadzory został w więzieniu i 
J podlany badaniu Zeznania j?go co do sposoou ode- 
j słani;’, rzeczy do Niżnego Nowogrodu, nie pot? jr- 
I dzają się. Zdaje się, że on niewątpliwie jest sprawcą 

zbrodni.
| Zdanie cesarza Wilhelma o dziennikarzach
; Podczas dopierooo zakończonych manewrów armji au- 
j stro-węgiorskiej pod Gttus w chwili ataku kawalerji,
> jeden z oficerów dragońskioh spadł z konia i złamał 
\ rękę. Cesarz Wilhelm zapragnął dowiedzieć się o na- 
j zwisku poszwankowanego i zwrócił się z odnośnem 
; zapytaniem do hr. Szeghenyi. Hrabia natychmiast dał 
j cesarzowi dokładną informację, Cesarz, zdziwiony tą 
j szybką odpowiedzią, spytał w dalszym ciągu hr.
• Szogheiiyi, jaką drogą otrzymał tak rychło wiado- 
| mość Hrabia oo rzekł, że zakomunikował mu ją je ­

den z obecnych na manewrach dziennikarzy. „O, ci 
dziennikarza — rzek ł, ućmi-obająo się cesarz —  cóż 
za dziwną wprawę mają w najdokładniejszem dowia- 
dywauiu się tego, o czein nikt jaszcza nie w iel“ 

Najszybsza ppczła  Podczas ostatnich manewrów 
cesarskich w Alzacji i Lotaryngii, gdy zarządzono 
wMką paradę pod Strasburgiem, komendan4 
korpusu armji w tem nm śue zapragnął edebraó za 
pośrednictwem poczty gołębiej wiadomość o wyru­
szeniu cesarza z Urville, ped Melzem. Na dwa dni 
przed paradą przewieziono dwa gołębie pocztowe, na­
leżące do jednego ze strasburgekieh amatorów,’ do 
fortjfikacyj w Metzu z zamiarem wypuszczenia ioh 
w chw'l gdy pociąg cesarski ruszać będzie ze stieji. 
Odległość pomiędzy Strasburgiem jynoei 159 kilo­
metrów drogą lądową, a 132 & kilometrów drogą 
powietrzną. Według pisma specjalnego Z eitschrifł 
fu r  B rioftaubenkunde, gołębie przyleciały do Stras­
burga o g*dz. ? min 58 z depeszą, i i  cesarz o 
godz. 7 -wyjechał ze stacji Kurzil ped Metzem G' 
łęWe więc lecimy z ssjbkośdą 1123 metrów na mi- 

y pospiesznie biegnący po szynaah, nie za- 
tuymująay się nigdzie na stacjach pociąg cesarski, 
przybył do Strasburga o godz. 9 min. 55.

Koch zakochany. P f- dr. Bober: Koch, który
—  jak wiadomo —  rozw iódł się z pierwszą swoją 
żoną, zawarł przed kilku dniami nowy związek m ał­
żeński X panną Jadwigą Fernberg Ceremonji ślubne; 
w urz. Izie stanu cywilnego asystowali w charakterze 
świadków p p .: lekarz sztabowy prof. Gustaw Graf i 
docent prywatny wszechnicy berlńskiej dr. Pfeiffer,

nienawiść 1 K ocham  cię, Joanno,^ kocham nam ię­
tnie i jedynie ciebie tylko, a kiedy p atrzę  na 
ciebie, nieraz na praw dę chciałbym  być biednvm , 
ja k  vitody, kiedyśm y *ię zaali w C herburgu 
i żyć tam w dem ku, otoczonym zielenią i k w ie­
ciem... m ając p rsy  sobie skf.rb najdroższy na 
świecie, w iększy po nad w szelkie m ajątki ziem ­
skie... lepszy cd zło ta i d jam en tó w .. oraz w szel­
kich  rozkoszy tego św iata.

P a trzy ła  na niego z nieufnością.
Rzeczyw iście g ra ł doskonale swą rolę, ty lko  

niespokojny i fałszyw y w zrok, śledzący spraw io­
ny  c ffk t, zd radzał praw dę.

Zapew ne, iż ją k o c h a ł ,  bo któżby się oprzeć 
zdołał ślicznej d^iewczynio. lecz n k ry w a pra

zapyteła.

; który kie-u c wydziałem naukowym utworzonego przez 
Kocha iustitu tu  dla chorób infekcyjnych.

P a trz y ła  na  niiego wiclkiemi pogodnemi
oczym a, w k tó rych  b łyszczały  łzy .

Ju an  uczynił ruch pogardliwy.
— Czy e:i mało nacierp iałaś się neday ? 

zap y ta ł —  i czy sądzisz że j<.st ona znośniejsrą 
gdzie indziej, jak  w P a ry ż a  ?

  Jan ie  —  pow tórzyła b łagalnie — win­
iłam  ci wdaięoanośó... i również kocham  ciebie... 
P rzez  te k ilk a  doi wrócLeś mi w iarę do życia 
i da łeś z łudzen ie  szczęścia.,. L ecz pieniądze two 
je napaw ają rnaie wGtręteml Jeżeli mnie k o ­
chasz... to możesz zrob:ć dla mnie pew ną ofiarę 
Zostaw  m ajątek innym ... dU nas sa trzym aj ty lko  
tyle, ile potrzeba na podróż d i k k ą j i  na mały 

i uuku onouuoi u i ,o n v « ,-  - początek jakiego przedsiębiorstw ^... Jeżeli nam
wdę, k łam ał swoją gotowość do DCŚwięcesia je j szczęście sprzyjać będzie, oddam y nieszczęśliwym
tego’ m ajątku, bez k tórego i ie nm iałby żyć teraz, to przeklęte pieniądza, nie nasze  ! Z a tę ofiarę

— Mówisz to szczerze ?

tem.
—  Przysięgam  ci.
— A więc p rzekonaj mnie o
— W  jak i sposób?
— Nie do tykaj się ta *  źle nabytych  pienię 

dzy. Z a k ilk a  dni pozostaną  Bams z małą

pieniąuza,
będo należeć do ciobta . i_ P®jdę tobą wszę- 
dzir . so; j; dy nie czyn ąc ci w yrzutu % przeszło 
ści... Postaram  s,ę zapom nieć o tych strasznych 
cnwilach. . O ddałam  ci się i nie chcę zryw ać 
naszego stosunl u... W szyscy mme odepchnęli, 
ty  jeden  byłeś dobrym  dla mnie... podałeś mi 

szczęściu... i za to cię kochać nie 
będę

m atce co dzień jest gorzej Niedawno w yszedł j rękę  w ni?
dektor, który  nie m a żadne, nadziei wyzdrowie- f przestanę... b ^ ę  ci w ierną i oddaną tow arzy- 
nia. nauka nie pomoże tu  nic dla, niej... Je s te ś  j eską w szczęściu, ja k  i w nieszczęściu! Na da- 
wielkim winowajcą. Jan ie ... ler-s czuję dla cie­
bie jednak  wdzięczność, żeś odj Iził ostatnie 
chwile... G dyby nie ty . um arłaby  na szpitahiem  
łożu, lub w tej ohydnej r. rre  k tórąśm y zam ie­
szki wsli... Byłeś dobrym  dla nas i pomimo w szy­
stkiego. coś uczynił i czem jesteś mam  serce, 
k ióre pam iętać omie... Posłuchaj mnie... jesteśm y 
młodzi i silni... uciekniem y na koniec św iata 
i będziem y pracow ać, jeżeli tego p rz y jd u e  po 
trzeba... T am  uczynim y to, o czem wspom inałeś 
" ł a ś a i e . . zaczniemy nowo życie... lecz czyste 
i uezoiwe... Czy chcesz tego ?

lekiej obczyzaie, z d a k  od zatrutego jadem  P a ­
ryża, podniesiemy się oboje.. L ecz  powiedz, że 
Bię nr. to zgadzeaa, ,- błagam  cię... gdyż to jed y ­
ne dla c ebie zbawienie •• Czas i oddalenie za 
trze  powoli w mej duszy ślady twej straszooj 
w in y .. Zgadzasz się?  W szak praw da, Ł0 B'4 
•/.gadzasz ?

Śliczną by ła , siedząc obok niego, ściskając 
jego  rece, a oczami szukając  odpowiedzi.

Usiłował oprzęć się nemu czarowi, tej po- 
; iędze głębokiego w ejrzenia. L ecz  ona znów po 
l w tó rz y ła :

—  P o w ie d z , że się zgadzasz,.
— Ależ to dzisc>ńUwo! — odpow iedział.

Nie, jest to przyszłość szozężiiwa 1 P raca
będzie pokutą sa  tw e winy, lecz ją  ponosić bę­
dziem y wspólnie i podnosić naw zajem  jedno  
drugie ., obiedwie a M »rją będziem y tw em i opie 
HUńczemi aniołam i 1

—  A więo zg o d a ! — szepnął z niechęcią — 
lecz g d y b y ś  lepiej znała ludzi w iedziałabyś, że 
się  k łan ia ją  mocnv ra, a gniotą słabych  1...

— D aj spokój ludziom... —  o d p arła  z cza- 
rów nym  uśmiechem .. a słuchaj raczej własnego 
serca, k^śre nam  zawsze mówi, k iedy  dobrze, a 
k iedy  źle czynim y. .

- Jeżeli tego w ym agasz !
— J a  niczego nie w ym agam  —  odparła  *e 

sm utkiem . —; J« 9t® w olnym .. A le k iedyś oca­
liłeś ranie, dziś ja  ciebie chcę wyratować... Możesz 
mnie opuścić, przestąpić próg tego domu, ab y  
tu  w ięce’ nie powrócić, lecz zab iera  tw oje złoto, 
co mi dłoń pali... Z daję  się n® Opatrzność, k tó ra  
w końcu ulituje się nad nami.

— M am cię o p n ś c ió ,  n ig d y !
Więc k o c h a s z  mnie praw dziw ie?

  Qzy  jeszcze o tem  w ątpisz?
—  Zróta mi jeszcze iedną o b ie tn icę ..
  Mów.
__ Z -rw iesz z tymi, 

do zgnby.
- -  Niech i tak  będzie.

O J tej chwili staniesz się uczciwym  czło 
w iek iem !

—  T ak .
— Na zaw sze 1
— N a zaw sze!

(Ciąg dalszy rasiąpi.)

co cię przyprow adzili

J .  U a m a t o w i c z ,
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Komitety lokalne przyi łorocznoj rystawy kraj.
dają ciągłe dowody d u a ln o śc i .  Dyrekcja dbien  
bez przerwy raport* z prac ich dotychczasowych. 
Za inicjatywą kierownika zarządu miasta Tatnopola 
p. Bolesława Studzińskiego, zawiązał się tam właśnie 
komitet złożony z przedstawicieli inteligencji, prze­
mysłowców i rękodzielników. jSówi "* *  Zaleszczy­
kach dzięki gorliwości delegata wystawy, p. Tadeusza 
Oieńskiego, rozpoczął funkcie komitet na powiat za- 
leszozyoki. Wszelkie pisma adresować doń należy 
na ręce sekretarz p. Józefa Stronera.

Galicyjska dyrekcja lasów i dobr skarbowych 
postanowiła wziąć udział w powszechnej wystawie 
krajowej a mianowicie przez urządzenie ronda szkó­
łek leśnyoh z przedstawieniem leśno-siedliskowem na­
szego kraju. Odpowiednie roboty zarządzone zostaną 
niezwłocznie po wytyozeniu miejsca pod pawilon 
lośfiy*Roboty w celu przedstawienia zabudowania dzi­
kich potoków górskich, rozpoozęte już zostsły na 
placu wystawy krajowej w dniu 25. bm. pod kiero­
wnictwem p. Michała Martyńca.

Deklaracje na powszeohną wystawę krajową na­
pływają coraz liczniej; z ukończeniem żniw zgłasza 
się też wielu wystawców —  rolników.

Polacy W Ameryce rzuciwszy hasło obesłania 
wystawy r 1894 nie ustają w agitacji i przygoto­
waniach. Wspominaliśmy J«* 0 projekcie budowy 
pawilonu polsko-amerykańskiego, o utworzeniu komi­
tetu centralnego wysuwowego w Chicago, oraz o 
ofierze 800 dolarów, złożonych przez sejm zjedno­
czenia polsko-katoli-kiego, Obecnie dochodzą nas 
znów wieće', iż sejm związku narodowego w Stanach 
Zjednoozonych A. p . uohwal'ł na posiedzeniu z d. 7. 
bm. flubsydjum w sumie 500 dolarów na budo^p 
wzmiankowanego pawilonu. „Była to wzruszająca 
chwila — pisze nasz korespondent — kiedy po tej 
uchwale powstał jeden * posłów, p. w lady sław Pc 
azwiński i oświadozyl, iż wystawa lwowska jest 
sprawą narodową i że przeto daje na nią ostatai 
grosz awój, 25 dolarów. Wszyscy delagan zobowią­
zali się z zapałom popieraó dalsze składki i propa­
gować myśi obesłania wystawy w poszczególnych 
grupach związku narodowego, a obecne na galerjach 
panie rozpoczęły kolektę pomiędzy słncoaczami 
Komitet centraliy zawiązany z inicjatywy prol. Emila 
Dunikowskiego, wydał już odezwę.

Akademja umiejętności ogłasza, że w spadku 
po towarzystwie historyczno literackiem ' Paryża 
przyjęła dwa konkursa imienia J . U. Niemoew'cza, 
a mianowicie na tem at: „Plany -wojny tureckiej

adysława IV. i jego stosunek do kozaozyzny, 
ze szczególnem uwzględnieniem stanowiska tego króla 
wobec unji i schyzmyu (nagroda 1800 franków, 
termin przy dłużony do dnia 15 lutego 1894 rokn), 
oraz „Parlamentaryzm polski do koóia rządów 
Zygmunta I .u (dwie nagrody 1800 i 9o0 franków, 
termin do dnia 31. grudnia 1894 roku). Akademja 
umiejętnośoi wznawia nadto dwa krnkursy, których 
termin już minął bez skntku, a to konkurs z fan- 
daoji księdza biskupa Krasińskiego i W ładysława
Kotkowskiego.

 -------
Od budowniczego P Ignacego 

otrzymujemy pismo, w którem uprasza 
statowjnie, że sprawa budowy pawilonu 
poruszona na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej, 
nie odnosiła się do niego, ale do p Henryka Mii ller a.

NOWy magazyn artykułów męskich i damskich 
otworzyli w naszem moście przy pl. Marjaokim 1. 8. 
pp.: T. G ó r s k i  i S. S z y d ł o w s k i ,  którzy przez 

tnższy czas pracowali w pierwszorzędnych handlach. 
Nowo otworzony magazyn, l,“opatrzony jest w naj­
modniejsze i bardzo gusto/tne towary, to też i e 
wątpimy, że publiczność poprze rzetelne usiłowa a
młodych kupców.

" Si z d k i .  Na powodzi;— złożonoPrzysłane z Jasła 
nnez P- Karola Stopińskiego 10 zł.
P Wa rzecz  Tow. sz k ó ł Indow ej we 
Lwowie złożył komitet zjazd b. uczni V klisy szkoły 
-i Inej we Lwowie kwoto 21 ż zebraną '"iy sposobnosoi 
L zjazdu koleżeńskiego. Zarząd koła męskiego Tow.
Indowej składa ninkjszem podziękowanie za dar ten pole­
cając przy tej a ^osobności cele Toi Biuro Tow. : ajauje 
się przy ulioy Batorego .. 3 , I. p, Otwarto codziennie od 
4. do 5 popoł.

D o  z w ią z k u  b a n W o w e m  E ć t e k  r i t ln i -  
CZycb w K’ k-wie przystąpi i w dalszym ciągu naitępa-
iaoy czł. nfeowie: , . „7. ndłiflłem 100 zł. Ludwika Har»jewio., ,na d met. 
z Krakowj, Izydor Hen m z Krafcc a. Z u d ^ e m ^ z ł .  
przewiel. Genowefa Łazowska, ksiem PP. Bene ty w 
Staniątraek, . Kajetan Sakowsk', rektor saminarjum 
djooezjonaluego w Krakowi», ks Walenty Mączka, pr )0,z,z 
w 1 „jj, jtarja Bośnawska z Krasowi., Antom Zubrzycki 
wł»W. dóbr Jaśkowie®. z  udiiałem 26 zł : Jan Kanty 
Boczkowski, nrzęd. mig. z Krakowa, Leonyna Bochenek, 
wt. realn. z Krakowa, Zofia Skarbek B .robaka, wł domu z 
Krakowa, dom central oy 8ióetr Miłosierdzia z Krakowa, 
dom robotniczy w Białej, Zbigniew Horodjński, wł, dóbr 1 
prezes radv pow. w Zbydniowie, konwent 0 0 . Karmelitów 
2 ? s S J 2 r J  Krakowie, Rudolf Krzeezowski, adj k -  
państw, z Krakowa. Maciej Kłak, wł. szlepu w Bmrzano- 
wie, Jan Martzsłkowiiz, wł. dóbr w Stronie, Michał 
wieki z Rymanowa, Helena Piotrowska, żona dr. mea 
Krakowa, Jóref Przyłndzki, wł. dóbr w Garlicy murowa 
nej, Antoni Bomanit wł kawiarni w Krakowie, Zakład 
wychowawczv Sióstr Miłosierdzia przy ulioy Piekarskiej w 
Krakowi®, L-idwh Z.wiłowski, radca map ilratu w K ,k >• 
wie, oraz Kółka olnicie Cerekiew-Bezów, V oźatoi ad W i- 
d ioe. Krynica, Przemyślany, Wojutycze ad Nadyby i Za- 
łoźoe koło Brodów.

Zapiski zamiejscowe.
S a m b o r .  Walne zgromadzenie uzłonków „To­

warzystwa muzycznego w Samborze" odbędzie s'ę 
w sobotę, dnia 30, września 1893 o godzinie 7 wie-
ozoiem. , .

K r o s n o .  Z powodu setnej rocznicy drngi g 0 
-zbioru Polski, odbędzie się staraniem ti larzystwa 

„Sokoł" w Krośnie, uroczyste błagalne nabożeństwo 
■■ kościele 00. Franciszkanów w piątek dnia 29, 
bm. o godzinie 9 */a rano, na które się rodaków za­
prasza.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Wiadomości csobigte. L e o n c a y a l l o  zamierza 

przjhyó na pierws-e przedstawienie swych „Pajaców" 
w operze nadwornej we Wiedaiu. Przedstawienie to
odbędzie się d. 19-

Repertoar ioatralsy. w  toatr2-} hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek »M1S6 Deiyott ■( operetka w 3.

I . .  . i ~ mliwłrn.  HI A. 1

M u l l e r a  
nat o skon 

miejskiego

dccznyob, a zupełnie przez artystkę zasłnżonyoh . 
oklasków. ;

Nanon w interpretacji p. Z i m a  j e r  wychodzi > 
odzwyczaj wypukło i plastycznie i zajmuje od po 
czątku do końca. Jeatto wyłącznie zasługa wielkiego 
talentu, który z każdego choć najmniejszego słówka 
skorzystać potrafi, każdą sytuację wyzyska umieję­
tnie i poda ją nader umaoznie i wdzięcznie. Ni imałą 
rolę gra tu i praca, a świadczy o niej ta istotnie 
koronkowa tkanina gry. Powiedzenie ohoóby takich 
czterech słówek: „ładny ohłopieo —  to mój chło­
piec", jest w wysokim stopniu aitystyczne, a zro­
bione jest z finezją, wrodzoną widocznie artystce. 
Cieniowanie w grze i śpiewie, jest wypraoowanem 
sumiennie i szczerze, a do danej s .tu ic ji znakomioie 
zastosowanem. Nader gibki głos brzmi nadzwyozaj 
sympatycznie, a wyraźna dykcja pozwala zrozumieć 
ki żde słowo i jego intencję. Nanon jest osóbką, pełhą 
wdzięku i uczucia i temi przymiotami podbija sobie 
wszystkich. P. Z i m a j er, jak to już zaznaozyliśmy — 
przyjmowano onegdaj bardzo serdecznie, a po dru­
gim akcie wręczono jej wi paniały krsz ki -latów. 
Za śliczne odśpi wanie eleganokiej piosenk o laleczce, 
obdarzono artystkę hucznym oklaskiem i zmuszono 
ją do powtórzenia ostatniej zwrotki, którą pani 
Zimajer śpiewa nadzwyozaj oryginalnie.

Nasi artyści grali onegdaj z wielką werwą 
i temperamentem, a pierwsze miejsce należy się tutaj 
bez wątpienia panu J e r z y  n i e ,  który rolę markiza 
d’Aubigue odegrał i odśpiewał bez zarzutu Slioznego 
walczyka „ach, jakiż to dziś piękny dzień", wykonał 
artysta bardzo ładnie i z uczuciem.

Na szczerą pochwałę zasługuje rów iież i p. 
O l s z a ń s k i ,  którego markiz de M?reillac ył w 
miarę komicznym i posiadał pewne zacięcie. Śpiew, 
jak zwykle, wypadł bardzo dobrze.

Z uumerem wykonał swoją rolę Hektora p. 
K l i s z e w s k i ,  a za kuplety w drugim akcie spo­
tkały go zasłużone oklaski. Artysta ten bardzu dobrze 
nagina się do wymagań operetki i jest w niej bardzo 
pożyteczną siłą

Dobrym abbś-hulaką był p. G a s i ń s k i ,  a na 
wyszczególnienie zasługują jeszcze pp. K i c z m a n , 
K i e r n i c k i  i Ł o m ' ń s k i .

Z pań naszych śpiewały onegdaj pani K a s p r o- 
w i e ż o w a ,  k^óra aryjkę w drugim akcie wykonała 
bardzo dobrze, oraz p. R a d w a n ,  której za grę, 
pełną temperamentu należą się słowa nzuania. Rolę 
pani de Maintenon grali pop-awme p S k a l s l

Teatr był szozelnie zapełniony, a pnbliczność 
nie szczędziła braw i oklasków wszystkim artystom.

W hczór hum oryst*" Z y. P. Artur Zawadzki
znany artysta i monologista z Warszawy, bawi obe­
cnie w przejeździe do OJessy we Lwowie, gdzie
w dniu 1. paźlziernika daje wieczór humorystyczny, 
złożony z monologów i typów warszawsiioh. Juz od 
kilku lat dochodziły nas nader poofebne wiadomości 
o występaoh p. Zawadzkiego we Wiedniu Pradze oze- 
skiej, Peszoie, oraz z najodleglejszych zakątków Wiel­
kopolski i Królestwa Poh.iego. Gałęź tego rodzaju
sztuki znaną nam jest z produkcji p Fiszera, lecz 
program p. Zawadzkiego jest dła nas zupełnie no­
wym, a ńader ciekawym. Z pomiędzy innyoh wypo­
wiedzianym w niedzielę zostanie; „Tenor Kwiczeł“, 
„P. Gadajło“, „Pani Pipermenth na wodach Cieho- 
einku", „Starszy felozer", „Dorożkarz warszawski" i 
„Małka Sitzfieisch“ .

Mamy przekonanie, że sala „Sokoła" zgr imadzi 
licznych słuchaozów, choąoych się zapoznać z nowemi 
polskiemi typami i z rodzajem wygłaszania ioh przez 
utalentowanego artystę.

W ieczorek „Echa* odbędzie się w piątek, dnia 
29. bm. w lokalu towarzystwa (Rynek 1. 17. I. p.). 
W program wohodzą śpiewy chóralne, solowe, gra 
na wiolonczeli, tndziez odczyt pt. .Wrażenia z wy­
cieczki „ E ‘ha“ po zdroiaoh galicyjskich". Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

„I W Goethe. Wilhelm M eister, przełożył i 
wstępem objaśnił: Piotr Chmielowski. Warszawa, 1893. 
Prawdziwą przysługę wyrządził piśmiennictwu na­
szemu profesor Chmielowski, przyswajając n .m je­
dno z najoelniejezych, a bezsprzecznie najeharaktery- 
slyczniejszych dzieł nlemie.iiego poety

re ry im i ale podda się 
większości h lnbu  lew icy.

nul ałem  snan .nej

ffC  ̂II
aktach M. Bouoheron’a, z muzyką K Audranb

A Kiozmana. Dwunasty go*°: “J występ pani
Adolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich; 
J®tro w piątek .. godzinie pół do 4 popołudniu pa, 
Damazy , komedja w 4. aktach Józefa Blizińskiegn, 
nagrodzona na konkursie krakowskim w roku 1^77; 
wieczór o godzinie 7 wieczór -Pierścień rodzinny , 
opera komiczna w s  ^ tach Chlrofa i Duru, mu­
zyka E. Andran a.

Z  tOfitrU- 1 Kfanj. od dłńżsjego czasu, a 
bogata nadzwyczaj w miJe do UcL,, wpadające ra lo- 
dje operetka Ryszarda Genćj go „Nanon®, dała oueg- 
daj sposobność pani Ądolfiam Z i o m a j  er, prze(j , 
stawienia nam milutki*. 1 sympatyoznej gosposi 
s  oberży „pod Złotem Jagnięc iem Filuterni „a i
pełna wdzięku dziewczyna zachwyciła nietylko mar­
kiza, wicehrabiego i króla na scenie, aie i pnDii- 
eznośó niemal niem inia składała dłonie do ser-

Ostatnie wadomości.
Gazeta Narodowa donosi: W  o^tatnMj chw ili 

otrzym ujem y wiadomość, Ło W o;oioch hr. U sie- 
duszycki nie zam ieran kandydow ać o m andat do 
rad y  państw a z m iasta Lwowa. W iadom ość tę 
ozerpiemy z lista  r. D ziedaszycki j o  do jed n e­
go z jogo p rzy jació ł.

Postanowienie to b r. D zieduszyokiego w y­
woła pew ne n e t c i e  zaw odu w gronie  wyborców, 
k tó rzy  s ą oswoili z m yślą, h r. D zieduszycki 
zechco posłowe6 z m iasta Lw ow a nie tri cą 
je d n a k  nadziei, że w przy3złości ujrzą go jeszcze 
sw ym  reprezentan tem .

W czoraj ob r-d o w ala  w W ydziale krajow ym  
j ank ie ta  nad  projektem  u?taw y, u rsąd ł^ jące j prfl- 

wne s‘03Unki sr>pitaii pow szechnych i pnbi-czuy-.ib. 
W obrnd&ch b u rą  ndz;a i d r. HoszEi d ako pt ze 
« o d n io ią -y , W łodzim ierz hr. Łoś, ra a u a  dw ora, 
posłowie srim ow i: dr. Marc! /icki, dr. C zy ie - 
wioz, dr. P iłat, Lenartowicz, Vivie i. dr. Kozło- 

ski, T rzeciesiti, d r. A leksander D w orski ks. 
Siczyńsh.i, O nyszkiew icz, protom edyk dr. M eru- 
nowics, d r. S tella Saw icki.

S e j m  gi  l i c y j a k i ,  m a być - -  w edług 
dotiieaionia N. fr- -rresse zo Lw ow a — zw oła­
nym  na dłuższy czas w połowie grudniu  rb

O ile nam  wiodomo, kw ostja term inu zwo­
łan ia  Sejm u dedąd wcale nic została posiano 
wioną. R ją d  m iał w praw dzie pierwotnie zam iar 
zw ołania sejmów kra jow ych  z koncern rb ., ale 
dziś jakoś nic o tern nie wspomina, widocznie 
z powodu, iś nie wie, co go spotkać może na 
zbliżającej się sesji rad y  państw a.

Dolinie ja k  donosi Diło — odbyło 
się pod przewodnictwem  ks. Ł opatyńskiego ze­
branie w sp awie w yboru posła do Sejm u. Zgło­
szono kan d y d atu ry  pp. W asy la  N ahiraego ze 
Lw ow a, Ad arna Grabów ieńskiego, naczolnika 
sądu powiatowego w D o lin ie j tr.-.ecią k an d y d a ­
turę w irścianiuił. Poniew aż jed n ak  podnioały sic 
przeciw  p. NaLirnemu głosy, że w Dolinie z& 
pełnie icet n ieznany i naw et na to zgrom adzenie 
p rzy b y ć  nie raczył, R ^  włościan nem  sami 
włościanie się jakoś rnie oświftd; zali. uchw alnro  

rzeto popierać kandydatu rę  p. Grabow ieńskiego, 
Którj- n a  zebr .niu się zjaw ił i oświadczyn,  ̂ że 
w ybór ew entualnie p riy jm ie . Z e stron? polskiej 
j s k  donosiliśmy — ł g ł Jsacna j uuhwaloaa zo 
sta ła  k an d y u h ta ra  z^ tą rią sza  W itosławsaicgn, 
zatw ierdaona przez cen tra lny  kom itet wyborczy.

Czas piszą : Ż e  njem iecką ławica głosować 
będz e w iabia poselskiej za zatw ierdzeniem  t j ł -  
p o rząd ień  a  12. września, nie i  eg^ wątpliwości. 
’ ap* wne lewe, u ltraliberalne je  a k r/y d ło  w tej 

kw estji odw oła się dp konstytucyjnego dok try -

N . fr. "Presie donosi że na  pierw szem  po 
siedzeniu izby  deputow anych, złoży prawdopi 
dobnie m inieter sk a rb u  prelim iparz budżetu  pań 
stwowego na ro k  1894 Pierw sze czytanie przed 
łożenia rządow ego o zaprow adzeniu stanu w y­
jątkow ego w  P radze , p rzy jdzie natom iast na 
porządek dzienny dopiero na jednem  z nastę­
pnych  posiedzeń.

PlsnensJcy Obsor, w ychodzący w Pilenie, za­
m ieszcza korespondencję z P rag i, której w iado­
mości sensacyjne wymaga' ą stw ierdzenia. W e ­
d ług  korespondenta, Młodoczesi zam ierzają w tych  
dniach ogłosić manifest z powodu stanu w yjątko­
wego w P radze, a  wlaśoi« e przeciw  uchw ale 
rad y  ministrów. N adto m łodoczescy posłowie 
m ają  w radzie  państw a przeprow adzić z ca łą  
konsekw encją politykę obstrukcyjną. P rzed łoże­
nia rządow e o zmianie ustaw y wciskowej, no­
wela podatkow a, kodeks k a rn y , mają dostarczyć 
sposobności do niezliczonych mów, aby  z t ś  u n i­
knąć wezwań do porządku dziennego ze strony 
prezydenta, m łodoczescy posłowie m ają przem a­
wiać różnemi językam i. Poseł V aszaty m a p rze­
m awiać po niem iecku, czesku i ruska a poseł 
S lam a po niem iecka, < -,eskn i do poisiiu. Inn i 
posłowie m ają przem aw iać po czesku. K ażda 
konfiskata, każde rozw iązanie zgrom adzenia i w 
góle każde choćby najdrobniejsze zdarzenie ma 

byó przedm iotem  długich interpelacyj, a p rzy  
■ ite rpelec ji posłowie m ają odczytyw ać skonfisko­
w ane a rty k u ły . M a się również pojawić wniosek 
pOBtąvienia m inisterstw a w stan  oskarżenia w k il­
k u  edycjach . K orespondent zapow iada nadto  inne 
środ£ ire ic iw  w y ^ tk o w y m  rozporządzeniom , 
nie i vm ienia ich , ednak , gd.^ż m ają być  n ie­
spodzianką dla rządu . C ałe to  doniesienie brzm i 
niepraw dopodobnie i dlatego wyczekiwać należy 
spraw dzenia tej wiadomości.

N iedopuszczanie Polaków  do posad rządo- 
wyr;h na L itw ie daje się dotkliw ie nozuwać ró ­
żnym  gałęziom  słu żb y  publicznej, a  prsedew szy 
stk .em  sądow nictw u, gdzie pK rzeb a  studjóz un i­
w ersyteckich. M ieliśmy lego najlepszy dowód w 
odezwie p rezesa  wileńskiego s lu okręgow ego, 
zwróconej do rek to ra  w ileńskiego uniw ersytetu . 
P rezes wileńskiego sądu okręgow ego nskarżL się 
w niej na  b rak  sędziów śledczych i sek re ta rzy  
sadow ych i uprasaa rek to ra  o zachęcanie k o ń ­
czących  stud ja  praw ników , ab y  zgłaszali się jako 
k a rd y d a c i na p sady  sądowe w okręgu  wileń- 
skitĄ; A cżkoiw iek w arunku co do w yznania kan- 
dydató  w w odezwie tej nie ma, to jed n ak  od­
nosi się ona w idocznie ty lko  do praw osław nych.

W ybory do sejm u pruskiego rozpisano na 
31 października, w zględnie 7. listopada. W  B er­
linie trw a  dalej w alka pom iędzy p a rtją  Indową 
i „Zjednoczeniem  woinomyślnem".

Berliner Tageblatt k arc i w energicznym  a r ­
ty k u le  potw orną polem ikę Freisinnige Zeitung, 
k tó ra  całk iem  niesłusznie zarzuca „W olnom yśl- 
nem u zjednoczeniu" konspirow anie z narodow ym i 
liberałam i, wolu mi konserw atystam i, ba  naw et 
au ‘ semitami. H  i n i 5 dem entuje wiadomość o 
poje Inaniu  z narodow ym i lib e ra ła m i; ci ostatni 
zam ierzają  niebaw eńi w ydać odezw ę.

W uloniteur de Romb, aędącym  — ik w ia­
domo —  org»nem  n  d a  rosyjskiego, poiawił się 
a rty k u ł, dom agający się od prasy  katolickiej, 
ab y  zaprzestała  utrzym yw ać, że katolicyzm  jest 
w Rosji prześladow any i nie zam ieszczała ża­
dnych  korespondencyj, podobne fałsze tw ierdzą­
cych, jak o  też. żeby nie tłum aczy ła  artykułów  
polskich gaset, rozsiew ających podobne kłam stw a, 
gdyż tym  sposobem p rzeszkadza  ta  prasa p rze j­
ścia k o s  ■ na  katolicyzm . Owszem, prasa katoli 
cka  oowinna w yrażać się o Rosji ja k  najlepiej, 
buazić do niej sym patje w lu d -ch  zachodniej 
E uropy, n zwłaszczi we F r F ą p jf i  we W łoszech, 
przedstaw iać Rosję jak o  mocarstwo, gotowje k aż ­
dej chwili połącayć się z katolicyzm em , a i.wtody, 
przez wdzięczność, Rosja przyczyni się jr e ju- 
azu z F ra n c ją  do przy wrócenia prnieżow w ła­
dzy św ieckiej i z oafjm  światem słowiańskim 
przujdz'3  na katolicyzm . Ż s Rosja dopuściła da 
‘go, iż papieżowi odjęto w ładzę i w iecką, to 

w łaśnie dlatego, iż chciała u k arać  katolików  
w łoskich za ich łatwowierność, z ja k ą  przyjm o­
wali fałsze, rozsiewane przez Polaków  o prześla­
dowaniu kościoła katolickiego pod rządam i Car­
skimi. Dzii gdy  k a ra  ;uż w ym ierzoną zo ita ła , 
I  osja g itowi jeat zwrócić k u  stolicy ' w. oblicze, 
a .e  n iech prasa ke tolicka ułatw  jej to przez za ­
palne zaprzen nie aaw ania  w iry rew olaeyjnym  
komitetom poTskiin rozsiew ającym  sam e k łam ­
stwa o caracie. W końcu a rty k u ł oświadcza, i e  
niepraw dą jest, aby  w Rosji ca r b y ł głow ą c e r ­
kwi. Ani w K ijadniczyeh ustawach rosyjskich, 
ani w kpteeH sinie praw osław nym  nie jest ni- 
gdai powiedziaufccu, śe car jest głową cerkw i. 
W ym yślili to ty lko wrogowie Rosji,

Gautois podaje sznsaoyjną, ale nie bardzo 
praw dopodobną wiadomość, i e  p rezyden t C arnot 
nie pojedzio do T alonu na  powitanie eskad ry  
losyj skicj a mianowicie z tej p rzyczyny, że król 
H a m W t zam ierza w ysłać do Talonu jeden  pan 
cern ik  na powitanie Carnota. K rok  ten m ógłby 
być w praw dzie dowodem, żb rząd  w łoski chce 
złagodzić niekorzystne wrażenie, jak ie  w yw ołał 
poDyt księcia N eapolu w Lotaryogji, ale z d ru ­
giej strony o b sen jść  włoski go okrętu  wojennego 
podczas nroczystości w Tulenie osłab iłaby  zn a­
czenie > ch a rak te r  m anifestacji franensko-ro- 
eyjakiej.

N a prezyden ta  senatu w H iszpanji, m arszał­
k a  M ar.m eza Cam posa d. 24. b. m wykonano 
zam coh p jd sa a s  przeglądu wojska. Pewien robo­
tn ik  rzucił bombę dynam item  nap^Ł-iiam. przed 
Koma m ^rsz iłk a . Koń padł. M ariza łek  został 
Bkaleczony lekko  w niodro i plecy, ad ju tan t je 
go, ;en. Molins i k ilka osób je s t rannych , a dwie 
osoby zginęły.

Skaieczooic merosał&a je s t ciężkie.
J a k a  |O st,pobudka tego zam achu, to jeszcze 

niewiadomym. M artiuez Campos b y ł głównym 
kierów nik irm  rewolucji, k tó ra  sa d a ła  cios śm ier 
te iny  repul lice j pow ołała znowu e s  tr jn  Alfou- 
0 - - ^ pofirr. zajm ow ał on ważna stanow i­

ska  w yw ierał wielki t&pływ na spraw y re- 
w netrzne.

i"*©  amsf „Diiesinika PofsKiecj >.
M ad eń  27. września. Po kilksgodzinnym  

pobycia, cesarz W i l h e l m  wczoraj o goda. 4. 
p o  południu odjechał do F e r i i '

P rag a  27. w rześnia. Z a  k ilk a  dni ogłoszony 
będzie  m anifest M łodoczechów , k tó ry  m iędzy 
incem i dowodzi, że stan  oblężenia nie pow strzy­
m a dążen ia  C iechó; , k tó re  op ierają się na 
prawnopEństwowej podstawie, a  uroczystość re- 
skryptow a nie m iała w sobie nic nielegalnego.

M a s s a r y k  złożył m andat do ra d y  p ań ­
stw a i do sejm u.

P rzed  sądem  pierw sza rozpraw a naznaczona 
c a  11. p aźd z ie rn ik a .

Berno 27. w rześnia. W czoraj w nocy zanie­
czyszczono ze ów orły  cesarskie na sk rzy n k ach  
listow ych.

A resztow any pod zarzutem  zanieczyszczania 
orłów w M o r a w s k i m  O s t r o w i e ,  Czech 
R  c h a c ,  odstaw iony został do sądu obwodo­
wego. U rzędn ik , k tó ry  „ )  aresztow ał, otrzym ał 
z W iednia list i  groźbą, że zostanie zastrzelony.

Berlin 27 w rześnia. „B iuro W olfa" ogłasza
dosłowny (nieciekaw y zresztą) tek s t depeszy ce­
sarza W i l h e l m a ,  zapraszającej B i s m a r c k a  
do pobytu  w jednym  i  letn ich  pałaców , oraz
odpowiedź B ism arcka.

W  kołach  do cznych zjazd cesarza z B 
m arckiem  uw ażają za praw dopodobny,

Berlin 27. września. D ziennik i dom agają się 
ze trony F ran c ji przeprosin dyplom atycznych 
z powoda, że tłum  p arysk i p rz y ją ł wojskowego 
attache niem ieckiego okrzykam i: „ A  bas la Prusie! “

Berlin 27. w rześnia. D elegaci do rokowań 
o tra k ta t handlow y rosyjsko niem iecki przybyli 
ju ż  w kom plecie do B erlina.

Paryż 27. wrześni i. Oficerowie rosyjscy
w pierwszym  dniu  pobytu  będą n obiedzie 
u C a r n o t a ,  w drugim  zaś i trzecim  dniu bę 
d ą  gośćn ra d y  m unicypalnej, w czw artym  
-dm irała L .  e n  n i  e r ,  w piątym  m inistra wojny, 
w szóstym  prezyden ta  gabinetu .

Belgrad 27. września. K ról A l e k s a n d e r  
od jechał nn S dni do A  b a z j i.

W ie d e ń  27. września. Wczoraj po imknięein giełdy 
Dołudn. noto war o : kredyty 339 — ; ęg. .redy 41475 ;
angloay ; taenderbanki 251 20.; sztaebany 305 25;
lombardy 104'— ; elbethale 23<‘50;  tytoniowe — 
alpiny 55 51 ; rento majowa 97 20; -ręg. złota 116 25; 
węg kort nowi. 93*95; austr. koronowa 96-65 ; losy tureckie 
49 40 ; muony — .

J B e r lin  26. rześnia Giełda wczorajsi; wiecz. knrsa 
końcowe. (W nawiasie poda- cyfry oznaczają porówna­
wczy knrs i t. *w. Wi e n e r  P a r i t a t ) .  Kre­
dyty 201'10 [337 33j ; lombardy 2 '75 (105'78) ; węg. reuta 
złota 93-75 v1 lJ‘S0); ruble 2r175 (131 07).

F r a n k f u r t  26 września. Giełda wczorajsza wie­
czorna krrsa ostatnie (W nawiasie Dodane cyfry oznaczają 
porównawczy kur« wiedeński). Kredyty 272 37 (338 6«. ; 
klombardy 86‘3 7 (104 59); reata węg. złoto -■ — C——j ; 
koronowa —•—( _ • —).

Wiedeń 27. w rześnia. N. fr. Pres se n pomiń a 
w d tisiejszym  wym arty k u le  lewicę, aby  nie po ­
p iera ła  rządn  na oślep i na  nadchodzącej sesji 
w ym ogła U rządn , iżby  spełn ił to, co jej p rzy ­
rzekał. W  dalszym  ciąga wywodzi a rty k u ł, że 
skutkiem  postępowania lewicy w trzech  ostatnich 
la tach  wobec rządu , srodze zachw iało się zaufa 
nie w yborców  do niej, co n a  rozm eitych zgro- 
m adzeniacn otw arcie oświadczono. Jeżeli lew ica 
tak że  ni teraźniejszej **ji zan iedba w yzyskać 
okolioi ności, to nastanie fa ta lna chw ila, w której 
ją  iaCiL_, py tać , po eo istnieje A  już nic ztra- 
szoiejszego nie może społ l ać stronnictw a, bo po­
stawienie tego pytan ia  je s t już zarazem  odpo 
wiedzią.

Wiedeń 27. września. H r Taaffe odjechał 
dziś do In sb ru k n . Ju tro  p rzybędzie  tam  cesarz.

Wiedeń 27. w rześnia. A rcyksiążę A l b r e c h t

Paryż 27. wrześni* W edle  n iek tórych  pism, 
m iał de S jam u odejść nowy pancern ik , ażeby  
pertrak tacjom  francuskich  delegatów  nadać  odpo­
wiednią pow agę.

P aryż 27. w rześnia. W iadomość o p rzy jęciu  
hrabiego P a iy ż a  i księcia O rleanu w przeddzień 
uroczystości tonkińskich, przez cara  w F red en s  
borg, w yw arła deprym ujące w rażenie w kołach  
republikańskich. N ajsilniejszy w yraz tem u daje 
Justiee, organ Clem enceau.

Paryż 27 w rześnia. W sku tek  życzenia r z ą ­
du  francuskiego w ysłał rząd  angielski znowu 
trzech  lekarzy  sądow ych do H ertza  dla zb ad a­
n ia jego stanu. Skonstatow ali oni, iż transporto­
w ać go do F ran c ji niepodobna

Londyn 27. w rześnia. Times donosi o istnie­
n ia  zam iarn  proklam ow ania w B razylji m onarch 
z księciem  Saskim  K oburgiem , jak o  cesarzem .

Abazja 27. września. K ró l serbski A l e ­
k san d er spo tkał się z ojcem  sw ym  M ilanem we 
F ium e i  razem  przybyli tn ta j dziś.

Sofja 27. września. Swoboda zarzuca  opozy­
cji, ż r  nadużyw a imienia księcia, ch cąc  wmówić 
w k ra j, że w raz z opozycją p ragn ie  i książę 
obalenia St&mbułoa .

Rzym 27. rrześnia. W czoraj aachorow ało na 
cholerę w Palerm ie 16 osób, a  um arło 18, w L i-  
-ornie zaś zachorow ało 26, a um arło 4.

Petersburg 27. w rześnia. Miasto B r z e ź n i ­
c a  w gubern ji piotrkow skiej zostało podpalone 
na czterech  rogach i spłonęło do szczętu. Około 
500 rodzin, pozbaw ionych dachu, obcauje na  po­
lach. W iele osób zginęło w płom ieniach.

Stambuł 27. września. Agence de Constan- 
t.nople o św iad cz . pono- nie, źe niepraw dziw ą je s t 
riadom ość ang ielsk ich  pism, w edle której miano 

się starać o uzyskanie od Arm enji pisemnego 
oświadczenia, że A rm eńczycy , zaw ikłani w p ro ­
ces angorski, nie byli torturow ani.

Nowy Jork 27. września. S enato r S tew ard 
postaw ił wezoraj w senaoie zapow iedziany już 
wniosek o wytoczenie prezydentow i C lerelandow i 
osk rżenia, a to, że napiera  na zniesienie bilu 
Sberm ana.

O J e s a  27 wrześoia. Syn tutejszego konsula nie­
mieckiego H a g e n a stał s ę w tych dniach przedmiotem 
oryginalnego zamacha, zraniła go mianowicie strzałem z 
rewol reru niejaka panna B o n d a r o n k  Sprawczyni 
zamacha zoitała arreztowanę. Przypuszczalnym motywem 
jest zazdrość.

Telegram  giełdowy.
W iedeń, da ia  27. w rześnia, godz 

A kcje kred .
A lpiny
K red y ty  węg.
A nglobsnki 
Uniony 
L udw iki 
N ordbany 
L om bardy 
L osy tureckie 
S taatsbahny

P r z y j e c h a l i  d o  t w o w a .
dnia 2 7. września 1893 r.

HOTEL ŻOBZA. J. ka. Jabłonowska z Buisztyna. M. 
Nieiab towski z Lanek. E. Cywińska z Delejowa. E hr. 
Dembińska z Nienadowy. J. hr. Potocki z Rymanowa. J. 
Vivien z Poznanki M Kriserowa z Wyg; dy. R. Wisznie­
wski z Dobrzan. J. Trzciński z Miejsca. J. Kina ze Stani­
sławowa. T. Fedorowicz z Klebacówki. J. Janosha z Strzyl- 
cza. W Wimmer z Niepołomic.

HOTEL FRANCUSKI. /  hr. Dziedoszyckich Ski- 
bniewska z Balio Hr. H. Pl erowa ze Sądowej Wi mi. W,

min. 25
338 V, G al. obL propin . 96 40

55 2u W ied. losy 175-25
4 1 4 7 5 A kcje tytoń. 187*—
151‘ — 4 %  Poż. kraj,
253 — z r. 1893 ’ 96*25
2 l8 ‘— Elbsthale 240 75
288‘— Lfinderbanki 250-80
104-50 Renta zł. węg. 116*25
4 9 3 0 Bankyareiny 122*80

8 0 5 7 5 W ęg. ren ta  pap,. 98*95
256 - Ruble 1 3 1 2 5

otrzym ał od cesarza W ilhelm a ty tu ł niem ieckie- Kramski z Wysiatyoz. Ks. dr. I. Drotd z Przemyśl*. P.
go m . , si. fi 1 polnego.

WiedeA 27. września. W  p a rk u  cesarskim  
w Schoenbruunie aresztow ano w czoraj pewnego 
m ężczyznę, k tórego zachow anie się by ło  wielce 
podejrzano. W  policji zeznał on, że nazy1 a się 
Ja n  M inkwitz, m a la t 50, pochodzi z Lipsk; 
i jest literatem . Praw dopodobnie jest on ob łąka­
nym  i cierpi na m sn ję  w ielkcś^i. Odstawiono go 
n a  klin ikę pBychjatryczną.

Buda-Peszt 27. w rześnia. Sejtno i węgier- 
ikiemu przedłożono dziś budżet państw ow y na; r. 

1894 Żw yozajno wyd itki wynoszą 891,532 885 
zł.j a  więc o 16 355.632 więcej, niż w roku  ze­
szłym . Zw yczajne dochody w ynoszą 416.608.094 
więc o 13,275-109 więcej, niż w roku  przeszłym , 
N adw yżka w w ydatkach  zw yczajnych wynosi 
przeto 22,075 259 zł. W szystkie zaś w ydatki 
zw yczajne i nadzw yesajne razem  wzięte wynoszą
464 992 254 z ł , a więc mniej o 21,191.267 zł., 
niż w roku zeszłym . W szystkie zaś dochody 
razem  w « ęte  w ynoszą: 465,003.942 zł., a zatem  
mniej o 21,649 701, niż w ro k u  zeszłym . N ad­
w yżka dochodów nad w ydatkam i wynosi 11688  
zł., co znaczy, że je s t m niejszą od zesałorocznej 
nadw yżki o 458.484 zł.

Budapeszt 27. w rześnia. W czoraj scchcro  
wało ta  na cholerę 7 osób, a n ik t nie nm arł, 
zaś w sześciu kom itatach w ęgierskich zachoro­
wało 5 osób, a um arło  6.

Berno 27. w rseśnia. Tagesbote donosi i  W ie ­
dnia, że h r. CondenboTe nie zostanie nam iestni­
k iem  m oraw skim , ponieważ nam iestn ik  czeski 
hr. T hun , życzy go sobie m ieć n adal w Pradze, 
a sko w iceprezydenta  nam iestni itwa. N astępcą p. 
L oebla m a zostać n rzędn ik , k tó ry  aapew ne nie 
będzie  niem iłym  lewicy.

Bozeil (w T yro lu  połudo.) 27. w rz śnią. 
W ydaiał rad y  m iejskiej w B ru k u  styryjskim  za­
wiadomił burm istrza tntejszego, że cesarz zam ek 

swój historyczny, R unkelstein, darow ał m iasta 
Bożen. O dczytanie tego doniesień a przyjęto 
okrzykam i na  czcś'i eesarza

BeH-ft 27 w rześnia. P ism a baw arskie poda­
ją  niepom yślne wiadomeś ;i o "tafcie k«. Bis 
m arcka.

Mons 27. w rześnia. S tre jk  górników  roz­
szerza się bardzo powoli. L iczba  strajkujących 
wynosi ogółem 5000 i praw dopodobnie nie wiele j 
się już

| Syrku z Petersburga. I. Herzberg z Berlina. A. Suzsńiki * 
Grabowca. I Kellerman z Kańozngi. Dr. A Dwowki z 
Przemyśla. W. J^rouowsk. z Za1 nowi.

HOTEL EHROFEJSKI. M Wysocki t  Oatobnra*. I. 
Podle? »a z Kidowa. A. Gołgbska ze Sfr-antyna. S. A. 
Wagner z Wiedaia. F. Bergman z Siaza. W. Pruzzyńeki z 
Krakowa. A. C. Obermayer zr Żółkwi. 1, Starzyński z 
Baranowa. 1. Eiferman z lorłic

HOTEL DIPJBRI'i. T. C. hr. Cz aoweki z Kró- 
Letwa fol. A Ko .ornicki z d&domia. B dmiałowski z 
oądowej W.ezoi. K. Bzianott z Lobii. O. Ostaszewski z 
Gr Sowpioy. M. Słoniew ;a z Pawłoeiowa. I Mehle btr r 
z Wiednia.

HOTEL SZWAJCARSKI. I. Stroner z Wyźnicy. L. 
Hubl * Rymauowa. F, Rndner, M. Keind', N. Nemetz z 
Crerniowice I. Blumeofeld z Lutowisk. H. R iplad z Ru- 
munji W. hr. Czarnicki z Warszawy. M. Studing.r 
z Paryża. E. Pokorny z Oitrowa. N. Haehmaan z 
Wiednia.

N A D ESŁA N E.

M . J O N A S Z
D U iJ B A N K O W Y  1 K A N T O R  SYYńllANY

we Lwowie, ulio.a Jagiellensia 1. 3. 
k u p u j e  i s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p i e r y  
w a r to ś c io w e  l m o n e t y  p o  ł a j d o k r a d n l e l -  

g z y m  k u r s i e  d z ie n u ju a *

P R O M E S Y
na loty cisańskie 

po 2 zł. 50 et. wraz ze stemplem 
Ciągnienie I. października 1893 roku. 

G łó w u a  w y g r a n a  * 6 0  0 0 0  k o r o n ,  
i na wiedeńskie losy komunalne 

p o  3  z ł .  7 S  c t .  w r a z  z e  z t e m p le m  
G łó w n a  w y g r a n a  4 0 0 .0 0 0  k o r o n .  

Ciągnieni 2. października 1893 rokn.
przy zamówien_fch z prowincji uprasza eig o dołącze­

n i  20 ot. na p .rtoijum.
K a  l»  » z a k u p i o n y  w  ty m  k a n t o ­

r z e ,  p a d ł a  g łó w n e*  w y g r a n a  w k w o c ie  
» t- z ł .

Br. Adolf Inkas
powrócił i ordynuje, jak dawniej, przy  ulicy B la ­

charskiej l 8, I. piętro. 2060 1—2

Lekarz chorób kobiecych

Dr. Zvgmunt Ashkenazy
powrćmł i przyjmuje Jo m i '“ ł n  jakotei W ib r a c j i  
iw neiwobólach, atonji kiscek eto) [aparatem szwedzkim]
2 16 uUca Chorązcsysny U ,  od 3 —4 i _ i

D o d«'siejs«ego num eru  do łącza się P ro- 
Bpekt „Btbljotaki Pow ieści I R em ansśw ."

L w ó w  Przy odbiorze co najm niej

• j a g i e l l o ń s k a  0  f l a S Z O k

1 .  JT z n a o u t y  r a 1 » a .t .

Płótna 
czysto 

lniane. Bielizną 
stołow

ą, Ręczniki, Chustki 
do 

nosa, 
Bk 

Ł
W

O
W

 
Chiffony, wszelką 

gotową 
Bieliznę 

Pończochy 
Skarpetki 

polecają najtaniej 
X 

JBURw M 
lraUDM

Em
 

ulic* 
Karola 

Ludwika 
I. 1.
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HANDEL SUKNA
pod firmą: J. W A L L A C H  i SYN

Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany

„ H E R C U B ”
*  9  I.. Wollzeile nur 10 i 13, WIEN, Marlahilferstr. 74 B.

ie pciw stracę mi wiiisowio!
T a r y fa  p r e m ji  i  2. P a ź d z ie rn ik ie m .

Premii* Ewent. strata kursu
Wiedeńskie komunalne l o s y .................. zł. —-40 zł. 50___
R-idolfa l o s y .................................................B — 45 B 13 —
Losy e i s a ń s k ie .............................................B —-30 25- 
Austr. 1 kolei państw, priorytety . . . „ — 05 za 100 zł. nom” 10-—

Lwów — Rynek liczba 3b
polecą się.

300.000 Guldmów do w-gra<-ia 
j**ś 2. P a ź d z ie r n ik a !

W ied . k o m u n a ln e  p ro m esy  po zł 31/, i 50 er. st tnptl
Główna wjgf&n-t 3 0 0 .0 0 0  Guldeaów w. a.

Promesy eisańskie po zł. 2 i 50 <-t. stroiki.
Główna wygrana 1 0 0 .0 0 0  Guldenów w. a.

O b ie r a z e m  t * l b o  6 g u ld e n ó w . 262 1

Drobne ogłoszenia.
r o z m a i t e

po IV , centa od wyrazu.

DRYNDZĘ lipiawską znakomitą poleca 
^  D  Leonard Solecki, handel korzenny 

' O  we Lwowie, ul. Batorego 1. 2, (naprzeciw 
^  Sądu).________________________________3

f a s o l k i  w najnowszym guście i 
O  i  w wielkim wyborze po cenach mo- 
O  źliwie najtańszych poleca Mikołaj Lu 

dwig, Lwów, nl. Hali k 1 1 1 ^ ^

' p ł a s z c z e  m ę s k i e  z  p e l e r y n o m
sprzedają bajecznie tanio

8. G a b rie l  i J. C h le b o w n ik ,
a Lwowie, piać Halicki 1. 3.

Pe n o m ,  którym zależy n; zdrowiu, 
poleca się zdro r< i smaczne obiady 

jedynie przy ulicy Akademickiej 1. 25, 
t a. ter.

-jędzla da nauki zrę 
oznheóf 0slSjdnlc peleea 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny wo Lwo- 

«  wie, plac Kapitulny I, (naprłtoiw Kate- 
2 d r .v)-5*  _________________________

• 5 — B r a k t y k a n t a  pozznknje poozti 
^  ^  A w Boryni.

itr
781

5 0

j ^ a r s a  f c e n w e r a ą e j i niemieckiej,
francuzkiej i angielskiej. Kaiążkowo- 

gramatyezne według najłatwiejszej me 
tody. W zeszłym roku uezęiieaało 34 
uczni i uczenie Sobieskiego 4 ,1. piętro 5.

w Doszukuje się d z l e r ż n w y  w Zaeho- 
J dniej Galieji 200—300 mórg. Zgło- 

j f l  szenia uprasza się przesyłań poi lit. H. 
<—-H poste restante Zawałów.______ ____ 774

p ;  oszukuje się nnnozyoialki Polki, posia- 
i  dającej język francuski i niemiecki, 
tudzież muzyki do y-letniej dziewezynki.

do administracji pod
i7«

Z a k ł a d  n a « >

-jJ Listy adrei ić 
\ A  literami: A. 8.
^  D « n c « c | * n c * a n y  . _

IV k l  k r o j n  ankień damskie , dzie-
O  cinnyeh i bielizny, modelowania i k°n- 
0 8  fakeji poi kierownietwi - nanezyeielki, 

sp ejalnie wykształconej i egzaminowa^ 
nej w tern zawodzie w akademji 
nbiorów i mód europejskich. Sobieskiego 

r t ,  piętro 5. 782

Do tprzodnnln nowy don partorow; 
z ogródkiem obok rogatki grodeekiej. 

Wiadomość u Borysa w teatrze, wejśjie 
do Koła literackiego każdego dnia ed 
godz. 5. wieczorem.

K ursa konwersacji nloalooklej
iłyeh wykształconych, 
w o mą niemczyzną w n 
isza wiadomość codzień 

£rol dr. Albert Zipper, Brajórowska 6,

dla dore- 
Oel: władaniu 

wytworną niemczyzną w mowie i piżmie.
Bliżaza wiadomość codzień między 6. a 7.A  _ _ _ . . .

piętro.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrain.

P i e r w s z a  k o n c e s j o w a n a
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J I  M A R E K
j  przedtem L u d w i k  M a r e k .

Zapisy rozpoezęły się d. 1. września. 
N a j w ię k s z y  s k ł a d

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

1990 Lwów, S yn ek  9, 1—27

Na Jesień!!!
Pończochy, skarpetki

systemu JSgera 
bardzo moene nie szyte, para od 20 et 
26, 30, 35, 55, 75 do 90 et. — poleca

M A K S  M U H L F E L D
2004 Lwów, Rynek 39. 1 —1

o o a c x j o o c o o o o c c 3 o a n a s o o o o o o

HE R B AT Ę  Familijną §
V, k i l o  1* 8 0  1 8  a ł . o

8  Znakomite w y s i b w k i  z kerkat g
-  V. k U «  1 - 4 0  1 z ł .  1 -7 0

Dra Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlących.
Drugie, całkiem przerobione i uzu- 

pełnicn n ydanie wyjdzie wkrótce.

1018 1—7

I  d» ‘  pokoL 
rowskiej.

Szopena 5 obek Braje-
771

1 ,  2 .  8  p n k o j o ,  s k l o p y .
ska Sd.

Żółkiew-
772

8 , 4  i 8  pok< 
dzie Hilliena.

u l Pickarzka w ogro-
775

poleca HANDEL

Alberta Szkowrona
Lwów, plao Marjacki L 7.

t e k e j e  k a w s l s r n k l e ,
iroda 

Rynku.

II.2 Srodaiokioh 2, róg Dominlkańiiii1tro
iej

5  lub 7  pokoi na I. piętrze ; 
na III. piętrze z
Ulica Trzeeiego Maja 1 2 do wynajęcia.

3  pokoje 
przynależy toieiam i

1 8 .  Z komfortemJ l c k l e w l c z a
nrządzoue pc _ .

i kawalerskie pokoje, oraz kuehnie, przed*
M [ nrządzoue pomieszkania: 3, 4 1 5

pokoje, spiir-ki — ceny umiarkowane.
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Ruch pociągów kolejowych
według zegaru lwowskiego, wainy dniem 1. ezerwea 1893 r.

<rr  ̂

... a
s  ***99

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W arszaw y.........................

Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko
od ‘/t d0 włącznie ’7i •

Z Muszyny-Kryn y i Chabówki przez Tarnów 
Z Mnszyny-Krynicy przez Tarnów lub Rze­

szów (tylko od ” /. do włącznie “ |.)
Z Muszyny-Krynicy przez S t r y j .................
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . . . • ■ 
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. Podzam )
Ze Suczawy.........................................................
Z  .................................................
Z Radowieo • • • • ; • • . .............................
Z Berhomethn n. S. i Czudyna....................
Z N o w o z ie lic y ..................... ... ........................
Ze Słobody rungurskiej k o p a ln i ................
Z Huiiatyna prze* H a lie z .............................
Z Buezaoza przez Halicz .  .....................
Z B e łz e a .............................................................
Ze Sokala............................  • • • • • •
Z Ławoeznege (Pesztn, Miszkoloa, ieren- 

sca,|Muntteia, Chyrewa i Stanisławowa,
pnes S tr y j) .................................................

Ze Stryja........................................ ■ ■ • /  ' 1
Ze Skelege, Chyrewa, Stanisławowa i Bo­

rysławia, prsoi Stryj .................................
Z s L w sw a ódc h s d ią :

Do Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlin
Do W arsiawy.................   • • • ; • •  • • •
Do Muizyny - Kryniey i OkaMwki praou 

Tarnów luk Rzoszów . . . .  • • « ■
Do Musiyny-Krynioy przon Tarnów (tylko

od *£ do włąennie '* /» ) .........................
Do Muzzyny-Kryniey praoo Tam w . . .
Do Muszyny-Krynloy przus S tryj.................
Do Nadbrzezla i Taraoh . .....................
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (a dw. Podzam.)
Do Snozawy • • • • * . .................................
Do Bnczaeza przez H a lie z .............................
Do Hnsiaiyna przez Haliez  .....................
Do Słobody rungurskiej k o p a m i.................
Do Nowosislicy • • • . • • * .........................
Do Berhomethu n. S. i C zn dyn a.................
Do ad ow iec.....................................................
Oo Kimpolunga.................................................
Do S o k a la .........................................................
Do B e łż c a .........................................................
Do Borysławia przez Stryj............................
Do Lawoeznego (Mnnkkcsa, Serensc.i, Mi 

szkolca, isztu i Chyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowr przez S tryj.........................
Do Ski lego i Chyrowa, przez Stryj . . . .  
Do Stryja .........................................................

Poeiągi
pospieszne

3-08

2-48
3-34 

10-11 
10- 1

0 -1 1
10*11
10*11
10*11

6 01 
601

<01

s-oi

*•44
<3«
<•36

636

6 36 
6-36 
6-36 
636

10*03
0* 4 8

1 0  41  
10*41

10*41

10*41  
S-30
332

P o e i ą g 
osobowe
6 - 3 6 9*41
«*S « 9*41

— 9 -4 1

— —
6 * 3 8 _
8*81

5 55 —
12-51 7*] 1

9-36]
9-36'

9-36 — -

• 06

9-46
9-21
759
7*59
759

7-59

8-16

9-16
0* 8 8

2-38

R e s t a u r a t o r  koncesjonowany, 
lionąoy lat 37, posiaknja do objęoia 
kasyna, prowadaenia knchni, jako 
tek dostaroaenia wsielkioh tranków 

lelikatesdw. Obowiąnnje aię do 
ałokenia odpowiedniej kaooji. O o- 
daielenie ma listownych warunków 
aprassa Dawid Welntteln 
£042 1-1 w Struzowie, powiat Trembowla.

Wysoką prowizję
przy obrotności także a t a ł ią  p ł a c ę  
płacimy a g e n t o m  za sprzedaż prawem 

dozwolenyeh losów na raty.
Oferty do H a n p t s t A d t j g c h e  

W e e h z e la t n b e n  G e s e l lB c h a f t  
A d lo r  A  C o m p .i  B n d a p e a t .  511

G dyby  feto co  w ie d n ia ł  o 
Sewerynie Gross,

który w r. 1863 br Gj udział w powstanin, 
mianowicie : czy poległ lab zmarł i gdzie 7 
a także o ojeu jeg- Sylwestrze, o którym 
wieść około r. 1847 zaginęła, raczy 
ndzielió wiademośoi, do bióra wzajemnej 
pomocy uczestników powstania polskiego 
w r. 1863/4. Ulica Dominikańska 9, 
2068 piętro t  we Lwowie. 1—3

R u m  c h i n o w y .
Jest to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Łyi:ny, nawet za­
dawnione, od działania rumu pokry­
wają się pięknym włoie i, mały flakon 
50 et. i 1 zł. Laboratorjum chemiczne 
Adolfa ^okomego, magistra far 

maeji. Lwów, Wałowa 16.

\<Sr

W  J A R Z Y N A
jubiler 1 złotnik

f c g  we Lwewlo, pito Mnrjackl
peleea swój bogato zaopa- 
trzony skt d wyrobów jubi- 

" f i  lerskieh, złotyeh i sre-

xxxxx>
B I E L I Z N A  D L A  P A N Ó W  
jtk: Koszule, kalesony, skarpetki i chustki,

K r a w a t j  n a j n o w s z e
najlepsze1 Jakości, w wielkim wyborze i po cenach przy epnych

poleca 1979 1 7
M A G A Z Y N  A LA V I L L E  D E P A R I S  X

L w ów , plao H aliok i 2.
Gabryel Stark. V 

X X X X X X « : X X C X X ) O O C X X X X  X X *

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A .  B I E D L A

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1 - 7
poleca

h e r b a t ę
zbioru majowego:

‘/, kl. ConflO . zł. 1-60 
Souohong czarna . 2 — 

„ zbiór ma-owy 3-— 
Kaysow czarna . . 4'— 
Melange de Lond. 4.— 
Wy8lewki b^rba-

■ • • . 130eiane

160

poleca najlepsze gatunki

k a w y
o smakn czystym i aromatycznym, 

tóre rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreczku:
r ? tor,0<>t ................. • -■/ . *.  - 90

grubo sUrni.i. - s-fio „ - 90
Oeylon zlelon. - . . 10._

„ przedni. lo-tó " ,.04
B ,  grub, «l*rn. 0-76 „ w 

, perłowa 10 76 ,  i-os
Uocoa arabska aromat. 10-75 . 108
ława rtoU . . . .  io-75 1-08

Wyslewki najlep- 
szycb herbat.

I S ” O p a k o w a n ia  n i e  i ip ^ y  s i ę .  *
Zamówienia z prowincji wy3yła się odwrotna pocztą.

Filtry Berkefeldzkie
dla wytwarzania najczyściejszej

wolnej od Bakteryj wody do pieia
n m ówicie: F l l t e r  f a m i l i j n y  z ciśnieniem powietrznem zł. 1 4 .  F l l t e r  

I n d o w y  do wodociągów zł. 1 8 .  F l l t e r  d o  p o m p  do studzień i wody rze­
cznej i t. <L dostarcza Skład c. k. nprz. Borknfeldihloh filtrów 250 . —4

W ie d e ń ,  I I I / l ,  B a n m g a s s e  S  1 7 .
Badane przez pierwszych bakterjologów europejskich i zuaiezioua jako przeflltrowu- 

jąee "odę zupełnie wolną od bakteryj. — Prospektu gratis i  franco.

1261
5-26
6-26

1*88

8*8« 11-11

8 * 8 8
8*81 

8*88' — 
l i l i i  1 1  
10-40 11*88 
10-36 3-31

3 31

10 36

1096
331

9-56' 7 -8 1  
9 56' — 
7-31' 10-26

7*11

7*11
7*11

Fabryki baraków Christoph & Unmack
w  B n m e n d o r f  (Czechy) i N i e s k y  (O. L. N iem cy) 

polecają i dostarczają natychmiast dla
T. wlads, gmin, szpitali, zakładów hum anitarnych 

 ....... ... in n y c h
gj^JT przenośne Doeckera epTBBHilczinr, m a  c h o ­

rych i izolacyjna baraki
prawnie oebronione, odznaezose przed innemi, w p ro w a d js o n e  
i król. armji austrjackiej, niemieckiej, franenskiej, 
i bułgarskiej, w towarzystwach Bezerwenego krzyża* 
gminaeb, szpitalach, zakładach humanitarnych i t. p.

Dla fabryk i gwarectw jake mieszkania robotnicze i baraki dla aałogi 
przydatne i znakomicie się nadające.
m r  D o s t a w a  u s k u t e c z n i a  s i ę  z  z a p a s ó w  n a s z y c h  r o z -  

s y lk o w y e h  n a ty c h m ia s t .
I W *  O e sta r e z a n y  p sd cza s epidemjl ch o lery  do W i o d n i a ,  
u  o p ł a t ą  f r a c h t u .  Katalogi i cen sik i w ysy ła ją  b esp łatn ie  
i opłaoone, oraa ed p ow iadsją  n s  s g ł o m e n i e  g e n e r a l n i  
■ a s  t ę p  e y . 316 1—8

B .  H .  K r a u s e  &  C . I m u m  
w  Wiednia I. E b en d erfe r« traaae  10.

P T  S p o d e k  o c h r o n n y  p r z e c i w  c h o l e r z e  - ą g  
i y r  R I T T E R '  A

Campagne - Radetzky - Magenbltter
jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw C H O L E R Z E . C z y s  ty  

®;?.n k * na t n r a 1 n y z ziół, n a  d r o d z e  g o r ą c e j  p r e p a r o w a ­
n y  bac n przez o. ] c h e m i k a  s ą d o w e g o  w B e r n i o ,  A. Ga wa -  
l o w s i i e g o ,  a wsku.dk zawierających się w niem składników roślin­
nych, o r g a n i z m  w z m a e n i a j ą e y o h l  u s u w a j ą c y c h  s z k o d l i w e  
niaterje w czasach e p i d e n i j l  u z n a n y  l a b o  o c h r o n n y .

D e  n a b y c i a  przez moich z a s t ę p  eó w we 
L w o w i : MAHLER i BENDEL,
» r z e m y ś 1 u : J. KADERNOŻKA,

T a r n o w i e :  HENRYK LEWIŃGER.
K r a k o w i e :  LE JN » ORG KNBESSER, 654 1—9
C z e r n i o w c a e h :  S. & ADOLF ALLERHAND.

W  sapasie we w szystkich większ. handlach  delikatesów  i korzennych. 
M. RITTER LEIPNIK (U 8 h ro n )

F a b ry k a  najlepsaych L ikierów  i Uctn spirytusowego. 
Zaloiona  1 8 1 2 n  wielokrotnie prem iow ana.

w ces. 
duńskiej, tnreekiej 
w wielu miastaoh,

7*88

1B *86

1S-96*
1 0 * 8 8

1 0* 8 0

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i  T J £ l ń X U X t  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h  

do kryoia daohńw,
S. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA inżyniera

we LWOWIE, przy bl. Korytnej pod Nr. 13, poleca

Asfaltową masę elastyczna do fundamentów
dla izolowania wilgi ii, k ł a d z i o n ą  n a  m n r y  w  g o r ą c y m  s t a n i e ,

jedyny dziś pewny środek, lz o lu j ią c y  w i l g o ć .
T£KT1JBJĘ ulepezoną ogniotrwałą

do krycia dachów wysokich gatunków, 
r o l a  1 0  m e tr ó w  k w a d r ,  o d  * ł .  1 -8 0  d o  z ł .  3 -S O ; 

ASFALTOW E ELASTYCZNE P Ł Y T Y  IZOLACYJNE,
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KONSERWACJI

dachów tekturowych  i żelaza;
SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ. * 9 0  

ósusoa asfaltem  jako jedynym  środkiem znanym  dotąd w bu- 
dowttictY najbardziej zawilgocone ściany w wiesefcaniach* 

Niszczy zastarzały grzybek d r s e w n y .
Fabryka wykonywa w eałym kraiu swoimi ludśmi pokrycia dachowe 

tektnrowe i orat reperacje tyehie. Metr kwadr- po 89 < 73 ot Długo
letnią trwałość poręcza się. 1T70 1—7

O O O O O O O O O G

APTEKA
7-21] 

1026 
10 26 

3-41

8*01
8*01

U w a g a .  Godziny, drukowane grnbemi liczbami, oznaczają porę nocną od 
’"H "iS godziny 6 wieczór dc godziny 5. minut 59 rano. . . .

Rozkłady jazdy w formacie kiessonkowym są do nabyeia w biurach mforma- 
S 'yjnych, ka8acii stacyjnych i a londaktorów

P i o t r a  M i k o l a s c h a
we Liwowie

U3 <T'oo g

- a
o  .O.'**H

e  • -  o
lO M 
®  -

* : O M

H O
l-»

B oO  S
H  50

a g .

§ - 8
®  2 *-h 3

t a r y f a  p r e m i o w a
n a  u b e z p i e c z e a t e  p r z e d  s t r a t ą  p r z y  w y l o s o w a n i a  n a s t ę -  

p n j ą p j e b  lo a ó w  w ł ą c z n i e  1 .  p a Z d e le r n lf e a  1 8 9 3  r .
W -orónu&nia z kursem dzieanym wynika znaczna str. ta, skoro te losy 
z najmniejszą wygraną zostają wyciągnięte. Prz siwko tej ztraeie ubezpie­
czamy właśeitieli losów w tea sposób, że w razie wylosowania z najmniej­
szą wygraną wydajemy za wylosowane losy takie same niewyloeowane.

N a i w a  1 o a n na ciągnie 
nie dnia

P rem ja  
w auatr. wal.

ewentualna 
■trata pray 

wylosowaniu
ał. |ot .| ał. et.

Losy m iasta W iednia 
Losy R udolfa 
4*/o losy Cisańskie 

(T h e is  Lose)

1. pażdzier.

i :  :

-  40
-  45;
-  30

1 1
| i a  u tn k ę

50
13
25 —

P r o m e s y  n a  l o s y  m ia s t a  W te d n tn  p o  s l .  8*73. 
P r o m e s y  n a  l o s y  C is a d s k i e  b „ 2
Ku juiemy i sprzedajemy l i s t y  z a s t a w n e ,  a k c je , l o s y .  

w  o g O le  w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r to * e r  w o  p* najprayitępniaj-

” y<5h zleeenia a prowincji uakuteeaniany b e z  d o lle z e m la  J a k ln J .

*T l0 W A R Z Y 8 T W lÓ B A N K O W E  i K ANTO RU  W Y M IA N Y  
° WS C n E L L E N B E R G & K R Y E S E R

we Lwowie, Plac Halicki 1.

P o 1  e  c  a
1001 1—7

w mieszkaniach. Cena
Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza

30 centów. , .
Os8lnfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zaród i o or zaraźliwych. 

Cena 30 centów.
Wodq salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentyną, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów.
Tincturę ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 eentów. 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
Essencją łephuiowo-ehlnewą Dra Fazzego. W zm acnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost Cena 1 zł. . ,
Pomadą alcalolde, utrzymuj* i t porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk.

Cena 60 centów. .
"M ką fraacozką z aolą lub N z  sofl, przeciw róinorodnem eierpieniom w nerwobolaoh, fluksjach, 

reumatyzmach i t  p.
Wodą kelokeką o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą.

leo o o o o o o o o o o o o o o oApteczti domowe przeciw-choleryczne
wedle przepisów ł wakaiówek

Dra O. Widmanna
c. Ic. radcy sanitarnego i prymarjusea szpitala powszechnego

w e L w o w ie  J
zestawiła i utrzymuje na składzie: 11)18 * 1—7 —

Apteka pod „srebrnym ortemu

Z Y G M U N T A  RUCKER4
we Lwowie.

Apteeak; te zawierają obok rozprawki Dra Widmanna wjzelkie śrolki 
zapobiegawcze, jakeleż niezbędne dla . dzielenia pierwszej pomecy lekvr- 
skiej chorym na eholtre osobom. ą J

C e u i. a p t e c z k i  » r a » J s * P ® k * w a n iie i i i  5  z ł .  m
Zamówienia z prowinoji uskt ieznia się odwrotną pocztą.

óoocy-o o o o o o o o o o o o o

HOTEL Y1CT0RIA
p i e r w s z o r z ę d n y

przedtem 1971 i  2

H O T E L J p A - N G - A .

Zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszo­
rzędnych hoteli e u r o p e j s k i c h ,  ceny pokoji od 8d c t .  do 4 *ł. 
salony.

Polecając się względom łaskawej P. T. Publiczności, 
kreślę się z wysokiem poważaniem

J a k ó b  V o i s e .
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Papier < fabryki ckerlaiakiei. Z druki u ,.Dtiennika Polskiego'*, pod zarządem Franciszka Kattnera


